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UROCZYSTY OBCHÓD JUBILEUSZU 30-LECIA PRACY NAUKOWEJ 

PROF. DR W. ŚWIĘTOSŁAWSKIEGO 

MINISTRA W. R. I O. P.

Minis ter  W.  R. i 0 .  P. 

prof,  dr  Wo jc i ech  Św ię tos ła ws ki .

W dniu 19 stycznia b. r. wieczorem na Zam 
ku K rólew skim  odbył się uroczysty obchód ju 
bileuszu 30-lecia pracy naukowej prof- dr W oj
ciecha Świętosławskiego, M inistra W. R. i O. P.

W sali Rycerskiej zgromadzili się Członko
wie Rządu z P. W iceprezesem Rady M inistrów 
E. Kw iatkow skim  na czele, M arszałkowie Se
natu  i Sejmu, W ojewoda Jaroszewicz i Prezydent 
m iasta St. Starzyński, zarząd Polskiej Akademii 
Umiejętności, rektorzy wszystkich wyższych 
uczelni z całej Polski, przedstawiciele wszyst
kich instytucyj naukowych i społecznych, któ
rych dostojny jub ila t jest członkiem czynnym, 
członkowie senatu Politechniki W arszawskiej 
i rady  w ydziału chemii Politechniki Warsz. oraz 
członkowie K om itetu jubileuszowego.

O godz. 19-ej — W ysoki P ro tek to r obchodu— 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy

Mościcki z M ałżonką w e sz li do sali Tronowej, 
gdzie zostali powitani przez jub ilata  oraz pre
zydium  K om itetu jubileuszowego z prof. S. 
K utrzebą na czele.

Z sali Tronowej Pan Prezydent Rzeczypo
spolitej wraz z M ałżonką i otaczającymi Go oso
bami przeszedł do sali Rycerskiej, gdzie przy
w itał się z uczestnikam i uroczystości.

Uroczystość zagaił prezes K om itetu jub ileu
szowego prof. K u t r z e b a ,  który  na wstępie 
wyraził serdeczne podziękowanie Panu Prezy
dentow i za objęcie p ro tek to ra tu  nad uroczysto
ścią i uśw ietnienie jej swoją obecnością, po czym 
zwrócił się do jub ilata  i podniósł Jego zasługi 
na polu pracy naukow ej; przem ówienie zaś swe 
zakończył słowami: „Za to, coś dla nauki zrobił, 
coś odkrył, a co inni lepiej ode m nie potrafią 
określić, chciej przyjąć od kolegów pracy nau-
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kowej w yrazy najgłębszego uznania i najser
deczniejsze życzenie, byś ją  dalej równie owoc
nie jak  najdłużej prowadził".

Z kolei zabrał głos w  im ieniu chemików pol
skich prof. M i ł o b ę d z k i, k tóry  charaktery
zując zasługi naukowe jubilata  powiedział: 
„Rozszerzyłeś poznanie substancyj chemicznych 
tak w ielką liczbą prac doświadczalnych, że w y
liczenie tytułów  Twych publikacyj naukowych 
zajm uje dwanaście stronic drobnego druku. Ale 
przecież nie tylko o liczbę tu  idzie, lecz o wagę, 
wartość tych publikacyj. W artość ich sprawiła, 
że stałeś się autorytetem  jedynym  nieraz, bez
apelacyjnym  na terenie m iędzynarodowym  w 
spraw ach utrw alenia i powszechnego uznaw a
nia wielu stałych fizycznych substancyj pro
stych i złożonych, głównie stałych kalorym e
trycznych i ebuliometrycznych, że z wyboru 
i polecenia m iędzynarodowych instytucyj che
micznych i fizycznych kierujesz pracam i komi- 
syjj m ających pieczę nad ścisłością i racjonal
nością podstaw pomiarów.

Tymi zasługami zdobyłeś wysokie odznacze
nia naukowe w k raju  i za granicą w postaci 
członkostwa akadem ij, członkostwa honoro- 
wego tow arzystw  naukowych, zostałeś wicepre- 
prezesem całej Unii M iędzynarodowej Chemicz
nej, a ostatnio przewodniczącym  komisji dla 
międzynarodowego biura wzorców fizyko-che
micznych, prom ieniujesz szeroko po świecie, jak 
praw ie n ikt z chemików polskich dotąd nie pro
mieniował. Skonstruow ane w Twym zakładzie 
przyrządy pom iarowe znalazły uznanie i są w 
użyciu w wielu pracow niach zagranicznych, nie 
mówiąc już o krajowych.

W poczuciu, że gdy chodzi o szerzenie wie
dzy, nic w tym  względzie dobrej książki nie za
stąpi, napisałeś i wydałeś w czterech to
mach podręcznik chemii fizycznej. Trzeci tom 
eg° Podręcznika, trak tu jący  o term ochem ii 
uwzg ędniający własne Twe badania, został 

przetłum aczony na niemiecki, francuski i an
gielski, co też jest rzadkością, żeby polskie dzie
ło z dziedziny nauk ścisłych było na języki obce 
tłumaczone.

W reszcie posiadasz dar zjednyw ania sobie 
swymi zaletam i osobistymi — prawością, otwar- 
tością i uprzejmością — kolegów i uczniów.

Młodzi Polacy chemicy lgnęli do Ciebie,
S  ys działał jeszcze na obczyźnie — w Kijowie, 
w Moskwie. Twoja szkoła chemiczna wydała 
juz kilkudziesięciu samodzielnych pracowników,

którzy wcielają w  czyn na zajm owanych pla
cówkach naukowych i zawodowych Twe idee 
i są pożytecznymi specjalistami".

Następnie prof. Miłobędzki wręczył jub ila
towi specjalnie przygotowany z okazji jub ileu
szu tom „Roczników chemii" z oryginalnym i p ra
cami naukowo-badawczym i z chemii czystej 
80-ciu chemików polskich i 27-iu chemików za
granicznych, zaznaczając, iż dzieło to jest rea l
nym  dowodem ogromnego uznania, jakim  się 
cieszy jub ilat wśród uczonych polskich i za
granicznych.

Z kolei zabrał głos prof. K l i n g ,  dyrektor 
Chemicznego Insty tu tu  Badawczego, oraz w rę
czył jubilatow i księgę jubileuszową, wydaną 
przez redakcję „Przem ysłu Chemicznego", a za
w ierającą kilkadziesiąt prac autorów polskich 
i zagranicznych.

Wreszcie zabrała głos w im ieniu uczniów 
prof. Świętosławskiego prof. D o r a b i a l s k a  
ze Lwowa, mówiąc m. in.:

„Panie profesorze, w dniu dzisiejszgo świę
ta jestem  głosem Pana dnia powszedniego, mó
wię imieniem uczniów, a więc tych ludzi, z k tó
rym i przeżył Pan  długie godziny wspólnego 
głośnego myślenia, wiele radosnych chwil tw ór
czego podniecenia i wiele codziennych trosk. Wy
chował Pan już 66-ciu asystentów. I jeśli dziś 
szczególnie serdecznie dziękujem y Panu za lata 
w naszej pracowni przeżyte, to nie dlatego, że 
otworzyły nam one drogę do samodzielnej p ra
cy, naw et nie dlatego, że dały nam  wiedzę. 
Dziękujem y Panu za szkołę naukowego m yśle
nia i szkołę służby publicznej na każdym  poste
runku. I dziękujem y Panu za to, że ta nasza 
szkoła nauczyła nas ponad wszelkie zasługi ce
nić te praw dziw e wartości człowiecze, które 
spraw iają, że profesor jest przez swych uczniów 
nie tylko ceniony i podziwiany, ale i kochany".

Przem ówił następnie sam jub ilat p r o f .  W.  
Ś w i ę t o s ł a w s k i ,  M inister W. R. i O. P„ mó
wiąc co następuje:

„Dostojny Panie Prezydencie, szanowni 
i kochani koledzy.

Nie um iem  znaleźć słów, ahy wyrazić w dzię
czność Panu, Panie Prezydencie, za w yją tkow e  
i łaskawie okazane m i w zględy i życzliwość.

R ozum iem , że w ybrał Pan, Panie Prezyden
cie, 30-lecie m ej pracy jako okazję, aby spędzić 
kilka godzin wśród uczonych i swoich dawnych  
kolegów. Rozum iem  też, że chce Pan podkreślić 
wagę, jaką przyw iązuje Pan, Panie Prezydencie,
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do pracy naukowej i badań system atycznych, 
tak potrzebnych dla rozwoju ku ltu ry  m aterial
nej i duchowej Polski i dla jej siły obronnej.

Pod względem  metod pracy badawczej 
i twórczej podzielić można uczonych na dwie 
grupy: badaczy-samotników, pracujących w ci
szy swoich gabinetów, tworzących swe dzieła 
w otoczeniu książek i źródeł pisanych, oraz spo
łeczników  i inspiratorów pracy naukow ej zbio
rowej.

Jeżeli więc w ybór Pana, Panie Prezydencie, 
padł na mnie, jako obiektu dostarczającego oka
zji do dzisiejszego zebrania uczonych na Zam ku, 
to może dlatego, że sądził Pan zawsze, Panie 
Prezydencie, że dla rozwoju nauki w  Polsce w iel
kie znaczenie posiada organizacja pracy zbioro
wej, skupiającej dookoła jednego kierownika  
w iększy zespół pracowników naukowych. W szak  
na stanow isku profesora był Pan, Panie Prezy
dencie, m istrzem  organizowania pracy zespoło
wej, budząc entuzjazm  dla pracy badawczej 
wśród swoich uczniów, i właśnie tem u entuzjaz
m ow i zawdzięcza swoje powstanie i rozwój sze
reg placówek, jak „Metan“, następnie „Chemicz
ny  In sty tu t Badawczy“, „Azot“ -u? Borach. Dzię
ki organizacji pracy zespołowej i entuzjazm ow i 
najbliższego otoczenia Pana Prezydenta uru
chomiona została przez Pana fabryka w  Chorzo
wie, wreszcie powstało w ielkie dzieło — fabryka  
w Mościcach.

Usiłowałem i ja w swej pracy naukowej 
odgrywać rolę żywego spoidła życia zbioro
wego, według świetnego określenia Ludw ika  
Krzywickiego, i sądzę, że gdyby m nie pozbawio
no możności otoczenia się uczniami, towarzysza
m i pracy, dorobek naukow y w łasny byłby n ikły, 
nie m iałby żadnego znaczenia. W  chwili w yko 
nywania badań współpracownicy razem ze mną  
tw orzyli nierozerwalną całość.

Zwracam się też do w szystk ich  wielce sza
now nych i kochanych panów i dziękuję najser
deczniej za w szystko , co od was dziś o trzym uję  
i co wam  zawdzięczam. Przecież na chwilę nie 
tracę z pamięci, że uczonych, godniejszych ode 
mnie, bardziej zasłużonych, dawniej pracują
cych, liczym y w Polsce na dziesiątki.

D ziękuję wam, kochani koledzy, tym  bar
dziej gorąco, że przez lata m ojej pracy nie doz
nałem od was niczego, prócz dobra. Przecież 
nie stanow iliśm y jakiegoś jednolitego ciała pod 
względem  poglądów. To też z  tym  i ow ym  z pa
nów różniliśm y się niejednokrotnie w  opinii na

sprawy związane np■ z organizacją nauki u? Pol
sce. Jednak szukaliśm y zawsze w  szczerze pro
wadzonych dyskusjach takiego rozwiązania róż
nych zagadnień, któreby łączyło i skupiało w 
jedno naszą rodzinę poszukiwaczy prawdy.

Onieśmielony jestem  i do głębi wzruszony  
i w dzięczny za wspaniały dar, ofiarowany mi 
przez K om itet w  postaci dwóch wielkich tomów  
prac naukowych. Od tej chwili staję się Polski 
i w aszym  niew ypłacalnym  dłużnikiem , gdybym  
bowiem pracował dwa razy tyle  in tensyw niej, 
niż dotychczas, do końca życia nie zdołam za
ciągniętego długu spłacić.

Szczególną wdzięczność czuję dla was, ko
chani koledzy redaktorowie i sekretarze redak
cji „Roczników chemii“ i „Przemysłu chemicz- 
nego“. W iem  z doświadczenia, ile pracy w łożyć  
musieliście, aby w  kró tkim  czasie wydać te dwa 
tom y prac zbiorowych.

Czyż m am  zapewniać was, koledzy z Poli
techniki i w ydziału chemii, oraz was, kochani 
uczniowie i współpracownicy, ile wdzięczności 
czuję dla was. W am przecie w szystko  zawdzię
czam, siły do pracy czerpałem, szukając w  was 
oparcia we w szystkich  poczynaniach.

I jeszcze o jednym  chciałem wspomnieć. 
Gdy się ma dziś przed sobą w idom y znak prze
bytej drogi przez długie lat trzydzieści, stają 
rzecz prosta przede w szystk im  przed oczyma ci, 
którym  się swą wiedzę zawdzięcza. Otóż mam  
wiele do zawdzięczenia m oim  profesorom, jed
nakże w ydaje m i się, że w ocenie nie będę się 
m ylił, gdy powiem, że do chwili przyjazdu do 
Polski niczyim  nigdy uczniem  nie byłem . Toro
wałem  sobie drogę w pracy naukow ej sam a pod
legałem jedynie dość znacznym  w pływ om  zm ar
łych profesorów, starszych moich serdecznych 
kolegow Natansona i Zawadzkiego. Tak było, 
jeżeli chodzi o badanie w zakresie nauki ścisłej. 
Natomiast tu  dopiero w Polsce znalazłem w  Pa
nu, Panie Prezydencie, pierwszego mego Nau
czyciela technologii chemicznej.

Na ławie studenckiej uczono mnie bowiem  
m etod fabrykacji i podstaw naukow ych przero
bu surowców na produkty  chemiczne. Jednakże  
dopiero m yśli wypowiadane przez Pana, Panie 
Prezydencie, pańskie prace badawcze i konstruk
cyjne, wreszcie liczne wynalazki, nauczyły mnie 
właściwej m etody w yboru tem atów  do rozwią
zania i technologicznego opracowania i sposo
bów ich rozwiązywania. Pańskie prace nauczyły  
m nie widzieć, jak stosować prawa fizyczne i che-
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miczne, aby w  przestrzeni i czasie i danej apa
raturze realizować pożądaną przem ianę chem i
czną.

W ydaje m i się przeto, że po latach dziew ię
ciu pracy na stanow isku kierownika działu w ę
glowego Chemicznego In sty tu tu  Badawczego 
m ożnaby powiedzieć, że dział ten kierowany jest 
przez jednego z uczniów prof. Ignacego 
Mościckiego-

Raz jeszcze dziękuję najserdeczniej Panu, 
Panie Prezydencie, kochanym  kolegom i ucz
niom, oraz organizacjom, które w zięły udział 
w  urządzaniu tego obchodu, za w szystko, co u- 
czynili dla mnie i czym  mnie obdarzyli.

Nie jestem  godzien tego i w yw yższony zo
stałem ponad wszelką miarę za skrom ne moje 
zasługi“.

Na zakończenie uroczystości Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej złożył jubilatow i serdeczne 
gratulacje.

Po krótkiej przerw ie Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej z M ałżonką oraz wszyscy goście 
przeszli do sali Assamblowej, gdzie odbył sie 
obiad. *

W czasie obiadu P a n  P r e z y d e n t  
R z e c z y p o s p o l i t e j  p r o f .  I g n a c y  
M o ś c i c k i  zwrócił się do jub ilata  z następu
jącym i słowami:

„Drogi Kolego, Jubilacie.
K ocham y Cię nie ty lko  za to, że tak świet- 

>ne * Sednie w  kraju i za granicą reprezentujesz  
naukę polską, lecz również kochamy Cię za to, 
~e żyw isz dla narodu tak potężne uczucia, które 
skłoniły Cię do odstąpienia od Twego najuko
chańszego warsztatu pracy i do poświęcenia się 
s nżbie państwowej. Kocham y Cię wreszcie za 
ra n ° ^  ^ rzebo9at(ł harmonię w ew nętrzną, któ- 
sie w  *ej f n& rz> w  stosunku do ludzi przejawia  

T-> a pięknej formie. W znoszę więc toast 
- oje zdrowie, Czcigodny i Kochany Kolego,

d ł u o n° i ~ t Snie i k ł a d a m  Ci ż y czenia> abv  jeszcze  długie lata p ię kno Twojego ducha mogło w  na
szej drogiej O jczyźnie prom ieniować“.

W odpowiedzi przem ówił P. M i n i s t e r  
W. S w i ę t o s ł a w s k i :

„Panie Prezydencie.

Odważyłem  się przed chwilą nazwać się 
uczniem  profesora Mościckiego w nauce. Tutaj 

am. że, jeżeli chodzi o pracę dla społeczeń
stwa, dla dobra społecznego, to jestem  także  
uczniem  Pana, Panie Prezydencie. Pamiętam.

jak  przed dwunastu laty stał Pan wobec ciężkiej 
decyzji, czy rzucić ukochany warsztat pracy i po
święcić się pracy państw owej, i w iem , że w  tej 
walce w ew nętrznej poszedł Pan, Panie Prezy
dencie, w  kierunku  służby dobru społecznemu  
i dobru powszechnem u, obejm ując najw yższą  
godność Włodarza Ziem i Polskiej. W szyscyśm y  
na to patrzyli, a serca nasze i um ysły  oczywiście 
szczególnie żyw o na to reagowały. W iem, że nie
jednokrotnie był Pan Prezydent łaskaw ochra
niać moją pracę naukową i nie obciążać mnie  
pracą publiczną i społeczną. Ale, kiedy przyszła  
decyzja Pana Prezydenta, abym  objął resort oś
w iaty, to ani jednej chwili nie wahałem  się, bo 
m iałem  to głębokie przekonanie, że muszę  
zawsze iść śladem najbardziej ukochanego mego 
Nauczyciela.

Pani Prezydentowa pozwoli, że przy  tej 
okazji również i Je j najserdeczniej podziękuję  
za ty le  serca i życzliwości od Pani doznanych, 
jakoteż i za to, że była łaskawa wziąć udział 
w dzisiejszym  obchodzie mego 30-lecia.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej i Jego Mał
żonka niech ży ją“.

Po obiedzie w salonach królewskich Zamku 
odbył się raut, k tóry  zgromadził licznych przed
stawicieli świata nauki, jak  również sfer tow a
rzyskich stolicy.

W dniu 19 stycznia br. w sali konferencyj
nej M inisterstw a W. R. i O. P. zebrał się ogół 
pracowników m inisterstw a celem uczczenia 
30-lecia pracy naukowej P. M inistra W.R. i O.P. 
prof, dr W ojciecha Świętosławskiego.

W imieniu zebranych przem ówił P. Podse
kretarz  Stanu płk. dypl. Jerzy  Ferek-Błeszyński, 
składając gorące życzenia P. M inistrowi, k tóry 
za nie serdecznie podziękował.

W dniu 20 stycznia br. P. K urato r O. S. 
Wil. w imieniu swoim, pracowników adm ini
stracji szkolnej oraz nauczycielstwa Okręgu 
Szkolnego W ileńskiego przesłał P. M inistrowi 
W. R. i O. P. prof, d r Wojciechowi 
Świętosławskiemu depesze gratulacyjne z oka
zji 30-lecia Jego pracy naukowej.
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O B W I E S Z C Z E N I E

PREZESA RADY MINISTRÓW

(P rz e d ru k  z Dz. U.R. P . z d n ia  10 styczn ia  1939 r. N r 2, poz. 8).

z d n ia  12 p aźd z ie rn ik a  1938 r.

spraw ie ogłoszenia jednolitego tekstu rozporządzenia Prezydenta R zeczypospolitej z dnia 13 grudnia 192 - r. 
o godłach i barwach państw ow ych oraz o oznakach, chorągw iach i pieczęciach.

Na podstawie art. 2 ustaw y z dnia 14 m ar
ca 1933 r. w spraw ie zm iany rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 13 grudnia 
1927 r. o godłach i barw ach państw owych oraz 
o oznakach, chorągwiach i pieczęciach (Dz. U. 
R. P. N r 29, poz. 246) ogłaszam w załączniku do 
obwieszczenia niniejszego jednolity  tekst roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
13 grudnia 1927 r. o godłach i barw ach państw o
wych oraz o oznakach, chorągwiach i pieczę
ciach (Dz. U. R. P. N r 115, poz. 980) z zastoso
waniem  ciągłej num eracji artykułów  oraz

z uwzględnieniem  zmian, wprowadzonych po
wołaną wyżej ustawą, rozporządzeniem Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 24 listopada 
1930 r. (Dz. U. R. P. Nr 80, poz. 629), ustaw ą 
z dnia 3 m arca 1937 r. (Dz. U. R. P. N r 17, 
poz. 111), dekretem  Prezydenta Rzeczypospoli
tej z dnia 24 listopada 1937 r. (Dz. U. R. P- 
z 1938 r. Nr 5, poz. 32) i w ynikających z usta
wy z dnia 23 m arca 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr 35, 
poz. 294).

Prezes Rady M inistrów: Sławoj Składkowski .

Załącznik do obw . P reze sa  R ady  M in. 
z d n ia  12 p aźd z ie rn ik a  1938 r. poz. 8.

ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

z d n ia  13 g ru d n ia  1927 r. 

o godłach i barwach państw ow ych oraz o oznakach i pieczęciach.

Na podstawie art. 44 ust. 6 K onstytucji oraz 
ustaw y z dnia 2 sierpnia 1926 r. o upoważnieniu 
P rezydenta Rzeczypospolitej do w ydaw ania roz
porządzeń z mocą ustaw y (Dz. U. R. P. Nr 78, 
poz. 443) postanaw iam  co następuje:

TYTUŁ I.

Godła i barwy państwowe.

A rt. 1.

Godłami państw owym i są:
1) herb państw ow y tj. w izerunek orła bia

łego z głową zwróconą w praw o (dla patrzącego 
w lewo), ze skrzydłam i rozw iniętym i, z koroną 
i dziobem oraz szponami złotymi (orzeł państ
wowy) na prostokątnej tarczy w polu czerwo
nym (wzór N r 1),

2) chorągiew Rzeczypospolitej, przysługu
jąca wyłącznie Prezydentow i Rzeczypospolitej, 
tj. chorągiew barw y czerwonej z w izerunkiem

orła państwowego pośrodku i z obram ieniem  
dookoła. Stosunek szerokości do długości cho
rągw i wynosi 5 : 6, wysokość w izerunku orła 
państwowego w stosunku do szerokości choiąg- 
wi 3 : 5 (wzór N r 2).

Art. 2.

Barwam i państwowym i są kolory biały 
i czerwony w dwóch poziomych równoległych 
pasach o równej szerokości i długości, z których 
górny jest biały, dolny zaś czerwony. Kolor 
czerwony odpowiada barw ie cynobru.

TYTUŁ II.

Oznaki władz, urzędów, zakładów, instytucji, 
przedsiębiorstw i korporacji publicznych.

Art. 3.

Dla władz i urzędów państw owych w k ra 
ju  i za granicą oraz dla zakładów, insty tucji
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i przedsiębiorstw  państw owych ustanaw ia się 
oznaki, złożone z herbu państwowego i napisu, 
odpowiadającego ich nazwie.

Art. 4.

Dla władz i urzędów, zakładów, instytucji 
i przedsiębiorstw  samorządu terytorialnego 
ustanaw ia się oznaki, złożone z herbu woje
wództwa, do którego należą, i z napisu odpo
wiadającego ich nazwie.

Związki samorządu terytorialnego mogą 
w oznakach swych władz i urzędów oraz za
kładów, insty tucji i przedsiębiorstw  w miejscu, 
przewidzianym  dla herbu wojewódzkiego, um ie
ścić swój w łasny herb, nadany względnie za
tw ierdzony w m yśl przepisu ustępu następnego.

Miastom, odznaczonym orderem, oraz wo
jewództwom  nadaje herby, względnie zatw ier
dza je  Prezydent Rzeczypospolitej na wniosek 
Prezesa Rady M inistrów, przedstaw iony w po
rozum ieniu z M inistrem  Spraw  W ewnętrznych 
i M inistrem  W yznań Regijnych i Oświecenia 
Publicznego. Poza tym  herby związków samo
rządu terytorialnego zatw ierdza względnie na
daje według swobodnego uznania M inister 
Spraw W ewnętrznych po porozum ieniu się 
z M inistrem  W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego na wniosek organu zarządzającego 
i organu stanowiącego odnośnego związku sa
m orządu terytorialnego.

Prezydenci m iast i burm istrzowie, w ójto
wie, sołtysi oraz w razie powzięcia odpowied
niej uchw ały przez organ stanowiący związku 
samorządowego, zatw ierdzonej przez władzę 
nadzorczą, inne organa związków samorządo
wych mogą przy w ykonyw aniu czynności służ- 

owych i przy w ystąpieniach reprezentacyjnych 
nosie specjalne oznaki, ustanowione przez Mi- 
n istra Spraw W ewnętrznych w porozum ieniu
z m istrem  W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

Prezydenci m iast oraz burm istrzow ie będą 
mogli nadal używać dotychczas przez nich uży
wanych oznak innego rodzaju, o ile uzyskają na 
to zezwolenie państwowej w ładzy nadzorczej.

Oznaki dla związków sam orządu gospodar
czego i zawodowego oraz innych instytucji 
prawnopublicznych zatw ierdza w łaściwy m i
n ister w porozum ieniu z M inistrem  Spraw We
w nętrznych.

TYTUŁ III.

Plagi i bandery.

Art. 5.

Flagą państw ową jest płachta o barw ach 
państwowych.

Władze, urzędy i insty tucje państwowe za 
granicą używ ają flagi państwowej z herbem  
państw owym  w środku białego pasa. Wysokość 
herbu państwowego w stosunku do szerokości 
flagi wynosi 2 : 5.

Art. 6.

Banderą handlow ą m orską jest płachta 
o barw ach państwowych.

W środku białego pasa umieszczony jest 
herb  państwowy. Stosunek szerokości do d łu
gości wynosi 5 : 8, wysokość herbu państw ow e
go w stosunku do szerokości bandery  2 : 5 
(wzór N r 3).

S tatk i handlow e morskie, przewożące pocz
tę, w yw ieszają na przednim  maszcie polski znak 
pocztowy, mianowicie płachtę o barw ach pań
stwowych w kształcie tró jką ta  równoram ien- 
nego, na której w pośrodku umieszczona jest 
trąbka pocztowa, przecięta strzałką błyskaw i
cy, w kolorze żółtym. Stosunek podstaw y tró j
kąta do jego wysokości wynosi 1 : l / 2.

A rt. 7.

Dla wszelkich niew ojennych statków  pań
stwowych ustanaw ia się taką samą banderę, 
jak  w art. 6, a nadto osobną białą flagę, zakła
daną w czasie pełnienia służby, z godłem m ini
sterstw a, w dyspozycji którego sta tek  się znaj
duje. Godło m inisterstw  względnie poszczegól
nych ich działów ustanaw ia Rada M inistrów na 
wniosek właściwego m inistra, przedstaw iony 
w porozum ieniu z M inistrem  W yznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego.

Art. 8.

Flagą statków  handlowych żeglugi śródlą
dowej jest p łachta o barw ach państwowych. 
Stosunek szerokości do długości wynosi 5 : 8.

Art. 9.

W m iastach posiadających w chwili wejścia 
w życie niniejszego rozporządzenia własne fla
gi miejskie, używanie tych flag będzie nadal
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dopuszczalne po uzyskaniu na to zgody pań
stwowej władzy nadzorczej, która decyduje wed
ług swego swobodnego uznania.

TYTUŁ IV.

Pieczęcie.

Art. 10.

Pieczęcią państwową jest tłoczona pieczęć 
okrągła średnicy 77 mm z wyobrażeniem orła 
państwowego pośrodku na tle heraldycznym 
i napisem „Rzeczpospolita Polska" w otoku 
(wzór Nr 4).

Art. 11.

Pieczęcią Prezydenta Rzeczypospolitej jest 
pieczęć okrągła średnicy 62 mm z wyobrażeniem 
orła państwowego pośrodku i napisem „Prezy
dent Rzeczypospolitej" w otoku.

Art. 12.

Pieczęcią urzędową Marszałków Sejmu 
i Senatu jest pieczęć okrągła średnicy 50 mm 
z wyobrażeniem orła państwowego pośrodku 
i napisem „Marszałek Sejmu" względnie „Mar
szałek Senatu" w otoku.

Art. 13.

Pieczęcią urzędową władz i urzędów oraz 
zakładów, instytucji i przedsiębiorstw państwo
wych jest pieczęć okrągła z wyobrażeniem orła, 
państwowego pośrodku i napisem, odpowiada
jącym nazwie danej władzy (urzędu, zakładu, 
instytucji, przedsiębiorstwa), w otoku.

Art. 14.

Pieczęcią urzędową władz i urzędów oraz 
zakładów, instytucji i przedsiębiorstw samo
rządu terytorialnego jest pieczęć owalna z dłuż
szą osią owalu pionową.

W pieczęciach urzędowych władz i urzę
dów samorządowych znajduje się orzeł państwo
wy oraz pod nim napis, odpowiadający nazwie 
danej władzy względnie urzędu.

W pieczęciach zakładów, instytucji i przed
siębiorstw samorządu terytorialnego znajduje 
się herb województwa, do którego należą, oraz 
pod herbem napis, odpowiadający nazwie dane
go zakładu, instytucji lub przedsiębiorstwa.

Związki samorządu terytorialnego mogą 
w pieczęciach swych zakładów, instytucji 
i przedsiębiorstw w miejscu, przewidzianym dla 
herbu wojewódzkiego, umieścić swój własny 
herb, nadany względnie zatwierdzony w myśl 
przepisów art. 4 ust. 3. Miasta, posiadające hi
storycznie uzasadnione herby, zatwierdzone na 
podstawie art. 4 ust. 3, mogą w pieczęciach 
władz i urzędów miejskich używać tych herbów 
zamiast orła państwowego.

Pieczęcie dla związków samorządu gospo
darczego i zawodowego oraz innych instytucji 
prawnopublicznych zatwierdza właściwy mini
ster w porozumieniu z Ministrem Spraw We
wnętrznych.

TYTUŁ V.

Zezwolenie na używanie herbów.

Art. 15.

Osobom i instytucjom prywatnym nie wol
no używać pieczęci z orłem państwowym ani 
też nie wolno im używać w celach handlowych 
oraz na blankietach i szyldach herbu państwo
wego.

Przepis ustępu pierwszego stosuje się tak
że do herbów wojewódzkich oraz do herbów po
wiatowych lub gminnych związków samorządu 
terytorialnego.

Właściwe związki samorządowe mogą za 
zgodą wojewody, a m. st. Warszawa za zgodą 
Ministra Spraw Wewnętrznych — udzielać ze
zwoleń na używanie swych herbów osobom 
i instytucjom prywatnym w celach handlowych 
oraz na blankietach i szyldach.

Zezwolenie można cofnąć, jeżeli wymaga 
tego interes publiczny.

TYTUŁ VI.

Przepisy karne.

Art. 16.

Kto bezprawnie używa godła państwowe
go, oznaki władzy państwowej, samorządowej 
lub korporacji publicznoprawnej, bandery han
dlowej morskiej, polskiego znaku pocztowego 
oraz flagi niewojennych statków państwowych,

podlega w drodze administracyjnej karze 
aresztu do 3 miesięcy i grzywny do 3.000 zło
tych albo jednej z tych kar.
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TYTUŁ VII.

Postanowienia końcowe.

Art. 17.

Przepisy szczegółowe w sprawach, unor
mowanych rozporządzeniem niniejszym, nie wy
łączając przepisów, dotyczących pieczęci posz
czególnych władz (urzędów, zakładów, insty
tucji, przedsiębiorstw, korporacji) oraz używa
nia, wyrobu i nadzoru nad wyrobem tych pie
częci, ustali rozporządzenie Rady Ministrów.

Rozporządzenie to może również postano
wić, że oznaki i pieczęcie poszczególnych kor
poracji publicznoprawnych nie będą podlegały 
przepisom niniejszego rozporządzenia.

Art. 18.

Wykonanie niniejszego rozporządzenia po- 
rucza się Prezesowi Rady Ministrów i wszyst
kim ministrom we właściwym każdemu z nich 
zakresie działania.

M INISTER 
WYZNAŃ RELIGIJNYCH 

I OŚWIECENIA. PUBLICZNEGO 
— o —

W arszawa 
Dnia 18 listopada 1938 r.

Nr Prez.-1506/38.

Z b ió r k a  n a  F u n d u s z  S z k o ln ic 
tw a  P o ls k ie g o  Z a g r a n ic ą .

Towarzystwo Pomocy Polonii Zagranicznej 
urządza w czasie od 15 stycznia do 14 lutego 
1939 roku VII Zbiórkę na Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą oraz w dniu 5 lutego 1939 
roku III Dzień Polaka z Zagranicy.

Losy ośmiomilionowej rzeszy Polaków, po
zostających poza granicami Rzeczypospolitej 
Polskiej, powinny jak najbardziej obchodzić 
społeczeństwo polskie w odbudowanym Pań
stwie. W szczególnej mierze winny budzić za-

Art. 19.
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 

w 3 miesiące po ogłoszeniu.
Równocześnie tracą moc obowiązującą usta

wa z dnia 1 sierpnia 1919 r. o godłach i bar
wach Rzeczypospolitej Polskiej (Dz. U. R. P. 
Nr 69, poz. 416) oraz wszystkie na jej podsta
wie wydane rozporządzenia. Obowiązujące prze
pisy, w myśl których napisy w pieczęciach urzę
dowych powinny zawierać imię i nazwisko pie
czętującego, pozostają w mocy,

Z dniem wejścia w życie niniejszego rozpo
rządzenia tracą ważność zezwolenia, wydane 
przez Ministra Spraw Wewnętrznych, względ
nie w innej drodze uzyskane uprawnienia na 
używanie przez osoby i instytucje prywatne go
deł, chorągwi, bander oraz pieczęci z orłem pań
stwowym.

Władze, urzędy, zakłady, instytucje i przed
siębiorstwa samorządu terytorialnego dostosu
ją swe oznaki i pieczęcie do przepisów rozpo
rządzenia niniejszego najpóźniej z końcem roku 
następującego po roku, w którym herby odnoś
nych województw lub inne herby związków sa
morządu terytorialnego będą nadane lub za
twierdzone.

interesowanie losy miliona polskich dzieci i mło
dzieży narażonych pod obcymi rządami na wy
narodowienie. Dla uniknięcia lub przynajmniej 
zmniejszenia niebezpieczeństwa wynarodowie
nia niezbędne jest utrzymanie i dalszy rozwój 
szkolnictwa polskiego za granicą.

W odczuciu potrzeb, którym ma służyć 
wzmiankowana zbiórka, zezwalam na jej prze
prowadzenie, zgodnie z zasadami wyrażonymi 
w okólniku Nr 80 z 22 sierpnia 1936 r. 
II P-5000/36 w sprawie składek w szkołach, 
a mianowicie może być ona organizowana jedy
nie wśród rodziców (opiekunów) młodzieży 
szkolnej, a dobrowolne datki mogą być składa
ne na ręce upoważnionych do tego członków za
rządów (opiek szkolnych) czy specjalnych ko
mitetów lub kół rodzicielskich.

Minister:
(—) W. Świętosławski.
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R O Z P O R Z Ą D Z E N I E
M inistra W yznań R elig ijn ych  i O św iecenia  P ublicznego

z d n ia  16 g ru d n ia  1938 r . (N r I I I  0 -7 4 4 7 /3 8 ) 
o nazw ie szkół przysposobienia rolniczego oraz szkół przysposobienia gospodyń w iejskich.

Na podstawie art. 2 ust. 2, art. 33 i 59 ustawy 
z dnia 11 marca 1932 r. o ustroju szkolnictwa 
(Dz. U. R. P. Nr 38, poz. 389) zarządzam, co 
następuje:

§ 1. Szkoły przysposobienia rolniczego no
szą nazwę: męskie roczne szkoły rol
nicze.
Szkoły przysposobienia gospodyń wiej
skich noszą nazwę: żeńskie roczne szko
ły rolnicze.

§ 2. Z dniem wejścia w życie niniejszego 
rozporządzenia wszystkie państwowe

i publiczne szkoły przysposobienia rol
nicze i przysposobienia gospodyń wiej
skich otrzymują nazwę ustaloną w § 1 
niniejszego rozporządzenia.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży
cie z dniem 1.1.1939 roku.

Równocześnie tracą moc obowiązującą 
wszelkie przepisy sprzeczne z rozporządzeniem 
niniejszym.

W/z. Ministra:

(— ) Je r zy  F erek B łeszyński.
*

9

O K Ó L N I K
M inisterstw a Skarbu

z d n ia  17 lis to p ad a  1938 r., N r D. V. 28414/5/38 

w  spraw ie opłat stem plow ych od podań i pośw iadczeń.

I. Ministerstwo Skarbu oznajmia, że poda
nia osób prywatnych o wskazanie adresu nau
czycieli lub urzędników, którzy są lub byli na 
służbie państwowej, podlegają opłacie stemplo
wej w wysokości 5 zł i po 50 gr od każdego za
łącznika, na mocy art. 145 ustawy o opłatach 
stemplowych (Dz. U. R. P. z 1935 r. Nr 64, 
poz. 404). Wyżej wymienione podania wolne są~ 
jednak od opłaty stemplowej w myśl art. 142 pkt. 
5 u. o. s. o ile składane są przez członków rodzin 
nauczycieli lub urzędników.

II. Poświadczenie przez urząd państwowy 
własnoręczności podpisów funkcjonariuszów 
państwowych podlegają opłacie stemplowej w 
wysokości 1,50 zł od każdego poświadczonego 
podpisu na mocy art. 158 u. o. s. Suma jednak 
opłat za poświadczenie podpisów umieszczona 
na tym samym dokumencie, nie może przewyż
szać 5 zł.

III. Poświadczenie przez urząd państwowy 
zgodności odpisów i wyciągów, sporządzonych 
przez ten urząd i wydanych stronie, podlega o- 
płacie stemplowej w wysokości 2 zł od każdej 
pełnej lub zaczętej stronicy na mocy art. 157 
ust. I u. o. s. Poświadczenie zaś zgodności od
pisów i wyciągów sporządzonych przez strony, 
podlega opłacie w wysokości 1 zł od każdej peł

nej lub zaczętej strony na mocy art. 157 ust. 2 
pkt. „b“ u., o. s. Zgodnie z § 186 rozporządzenia 
z dnia 10 października 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr 
99, poz. 842) opłata, przewidziana w art. 157 u. 
o. s. , nie może przewyższać kwoty, obliczonej 
w ten sposób, że powierzchnię wszystkich stro
nic, ustaloną w centymetrach kwadratowych 
dzieli się przez 875, a liczbę tą drogą otrzymaną, 
mnoży się przez właściwą stawkę, wymienioną 
w art. 157. Jeżeli z podziału przez 875 wynika 
liczba cała z ułamkiem, to zaokrągla się ją 
wzwyż do najbliższej liczby całej.

Za Naczelnika Wydziału:
(— ) B. Tom aszew ski  

Radca.
M IN IST E R STW O  

W Y ZN AŃ  R E L IG IJN Y C H  
I O ŚW IE C E N IA  P U B L IC Z N E G O  

W arszawa  
D n ia  12 g ru d n ia  1938 

N r B P  26480/38.
Opłaty stem plow e —  w yjaśnienia.

Do wiadomości i stosowania.

Dyrektor Biura Personalnego :
(— ) W. P rzybyłow icz .
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M. S. W.
KOMENDA GŁÓWNA 

PO L IC JI PAŃSTW OW EJ 
W arszawa

Dn. 15 grudnia 1938 r.

Nr. I  - 43247.

K orzystanie z bibliotek polic. 
przez m łodzież szkolną —  za

rządzenie.

M in is te rs tw o  W y zn ań  R e lig ijn y c h  i O św ie
cen ia  P u b lic z n e g o  z u z n a n ie m  s tw ie rd z iło , że 
z p o w o d u  b ra k u  n a le ż y c ie  z a o p a trz o n y ch  b ib lio 
te k  szk o ln y ch  —  m ło d z ież  szk o ln a  w  sze ro k im  
z a k re s ie  k o rz y s ta  z k sięg o zb io ró w  b ib lio te k  p o 
lic y jn y c h  zw łaszcza  z b ib lio te k  k o m e n d  p o w ia 
to w y c h  i m ia s t.

U d o s tę p n ie n ie  uczącej się  m ło d z ieży  szk o l
n e j k o rz y s ta n ia  z b ib lio te k  p o lic y jn y c h  —  je s t  
z je d n e j s tro n y  z ja w isk ie m  spo łeczn ie  w ysoce  
d o d a tn im , z d ru g ie j zaś b u d z i u  m ia ro d a jn y c h  
c z y n n ik ó w  p e w n e  ob aw y , ażeb y  n ieo d p o w ied n i 
d o b ó r k s ią ż e k  n ie  w p ły w a ł u je m n ie  n a  w y c h o 
w a n ie  m o ra ln e  m ło d z ieży .

W  tro sc e  o z d ro w ie  m o ra ln e  dziec i i m ło 
d z ieży  p ro szę  P P . K o m e n d a n tó w  W o jew ó d zk ich  
(P . K o m e n d a n ta  m . st. W arsz a w y ) o w y d a n ie  
za rząd zen ia , a ż eb y  b ib lio te k i p o lic y jn e  ze sw o 
ich  k s ięg o zb io ró w  w y p o ży cza ły  m ło d z ieży  ty lk o  
k s iążk i d la  n ie j o d p o w ied n ie , tj. b ąd ź  książk i, 
z a tw ie rd z o n e  p rzez  M in is te rs tw o  W y zn ań  R e li
g ijn y c h  i O św iecen ia  P u b liczn eg o , ja k o  le k tu rę  
szk o ln ą  d la  szk ó ł p o w szech n y ch  i g im n az jó w , 
b ąd ź  też  k siążk i, k tó ry c h  sp is  p o d a ła  w  sw o im  
k a ta lo g u  p. t. „W y b ó r k s ią ż e k  d la  dzieci i m ło - 
d z iezy “ P o ra d n ia  B ib lio teczn a  Z w iązk u  B ib lio 
te k a rz y  P o lsk ich , (W arszaw a , u l. M a rsz a łk o w 
sk a  n r  69).

N ajn o w sze  z e s ta w ie n ie  k s ią ż e k  o d p o w ied 
nich  d la  dzieci i m ło d z ieży  poza  le k tu r ą  szk o ln ą  
o b e jm u je  b iu le ty n  d w u m ie s ię c z n y  P o ra d n i B i
b lio teczn e j p t. „ P rz e w o d n ik  L ite ra c k i i N a u k o 
w y  , za leco n y  do u ż y tk u  b ib lio te k  p o lic y jn y c h

pismem K. G. nr In.-18285 z dn. 7.V.1938 r. 
W każdej bibliotece policyjnej, z której korzy
stają dzieci i młodzież szkolna powinny się znaj
dować: a) katalog (wykaz) książek, zatwierdzo
nych przez Ministerstwo W. R. i O. P., jako lek
tura szkolna; b) zalecony przez K. G. do użytku 
bibliotek policyjnych „Przewodnik Literacki 
i Naukowy'1 (biuletyn dwumiesięczny, wydaw
nictwo Poradni Bibliotecznej).

Ponadto przy wypożyczaniu książek z bi
bliotek policyjnych dla osób dorosłych tak z po
licji) jak i z poza policji — należy każdorazowo 
wypożyczających pouczać o tym, czy wypoży
czona książka jest odpowiednia, czy też nieod
powiednia dla młodzieży. Zdarzają się przypad
ki, że wypożyczoną przez policjanta z biblioteki 
policyjnej książkę, czyta cała jego rodzina łącz
nie z dziećmi, nie zwracając zupełnie uwagi na 
jej treść, często bardzo szkodliwą dla zdrowia 
moralnego młodzieży.

O b o w iązk iem  m o ra ln y m  każd eg o  k ie ro w n i
k a  u rz ę d u  p o lic y jn e g o  p o w in n a  b y ć  n ie  ty lk o  
tro sk a  o w y n ik i s łu żb o w e  p o lic ja n ta , a le  ró w 
n ież  tro s k a  o z d ro w ie  m o ra ln e  m ło d z ieży  w  o- 
gó lności, a dz iec i p o lic ja n ta  w  szczególności.

Komendant Główny 
Policji Państwowej:

(—) Zamorski,  gen. bryg.

M INISTERSTW O 
WYZNAŃ RELIGIJNYCH 

I OŚW IECENIA PUBLICZNEGO 
— o —

W arszawa 
Dnia 21 grudnia 1938 r.

N r II-O P  11464/38 
Korzystanie z bibliotek polic. 

przez młodzież szkolną — zarzą
dzenie.

Do wiadomości.

D y re k to r  D e p a r ta m e n tu :

Dr M. Pollak.

r a t u j m y  z d r o w i e  m ł o d e g o  p o k o l e n i a  i  W ALCZM Y z  CIEM NO TA p r z e z

B U D O W A N IE  O D PO W IED N IC H  SZKÓŁ!
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O K Ó L N I K  Nr 11/39 

Kuratora Okręgu Szkolnego W ileńskiego

z d n ia  15 s tyczn ia  1939 r. N r 11-43446/38 

do PP. Dyrektorów liceów  ogólnokształcących w  Okręgu 

w  spraw ie przyjm owania do liceów  ogólnokształcących uczniów  z w ykształceniem  6 klas dawn, gim nazjum .

M ając na uwadze te okoliczności, że do koń
ca roku szkolnego 1938/39 mogą się odbywać eg
zaminy dla eksternów  z kursu sześciu klas daw 
nego gim nazjum  a kandydaci, k tórzy taki eg
zamin złożyli lub złożą, nie będą mogli konty
nuować nauki w klasach VII i VIII dawnego 
gim nazjum  oraz że gim nazjalny egzamin dojrza
łości wygasa, M inisterstw o W. R. i O. P. pismem 
z dnia 5 grudnia 1938 r. N r II - S-10587/38 po
wiadomiło, iż nie będzie sprzeciwiać się przy ję
ciu do kl. I liceów ogólnokształcących na pod

stawie egzaminu wstępnego tych kandydatów, 
którzy przedstaw ią świadectwo ukończenia k la
sy VI gim nazjum  dawnego ustro ju  w szkole pań
stwowej lub pryw atnej z praw am i względnie 
świadectwo złożenia egzaminu z kursu sześciu 
klas gim nazjum  dawnego, o ile posiadają wiek, 
przew idziany dla uczniów kl. I liceów ogólno
kształcących.

K urato r Okręgu Szkolnego: 

(— ) M. B. Godecki.

12

O K Ó L N I K  Nr XXII.

Kuratora Okręgu Szkolnego W ileńskiego

z d n ia  9 lis to p ad a  1938 r. N r 1-39760/38 

do PP. K ierowników i Nauczycieli wszystkich szkół w Okręgu

w  spraw ie w ypełniania  dat osobow ych  
na św iadectw ach uczniów  szkół pow szechnych.

Zdarzają się dość często wypadki, że ucznio
wie, składający egzamin do szkół średnich, 
przedstaw iają świadectwa szkolne, na których 
daty urodzenia nie są zgodne z analogicznymi 
datam i w ich m etrykach urodzenia. Wobec po
wyższego zwracam  uwagę PP. Kierownikom  
i Nauczycielom kierującym  wszystkich szkół 
powszechnych w Okręgu na konieczność skru

pulatnego, na m etrykach urodzenia opartego, 
prowadzenia ksiąg głównych i dokładnego, zgod
nego ze świadectwam i m etrycznym i w ypełnia
nia świadectw szkolnych.

K urato r Okręgu Szkolnego: 

(— ) M. B. Godecki.

ZAPISUJM Y SIĘ NA CZŁONKÓW TOWARZYSTWA POPIERANIA BUDOWY  

PUBLICZNYCH SZKÓŁ POW SZECHNYCH!
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O K Ó L N I K N r  1/39.

K uratora O kręgu Szkolnego  W ileńskiego

z dnia 20 stycznia 1939 r. Nr O. 44101 /38 

do PP . D yrek torów  liceó w  ogólnokształcących  w  O kręgu  

w sprawie hufców o małej ilości uczennic.

M inisterstw o W. R. i O. P. u zu p e łn ia jąc  za
rządzen ie sw e z dnia 22 czerw ca 1938 r. 
N r II W-5084/38 w spraw ie  p. w. m łodzieży żeń
skiej w  klasie  p ierw szej licealnej o zby t m ałej 
ilości uczennic, pism em  z dn ia 9 g ru d n ia  1938 r. 
N r II W-9968/38 zezwoliło na  łączenie w tak ich  
p rzypadkach  k las I i H-ej w jed en  hufiec 
z tym , że w  bieżącym  ro k u  szkolnym  obie k lasy  
p rzerob ią  p rog ram  przew idziany  dla k lasy  I-ej, 
w  roku  następ n y m  dla k lasy  Ii-e j.

Z darzające  się w  n iek tó rych  szkołach uzu 
pe łn ian ie  hufca k lasy  I-ej uczennicam i z k lasy  
IV-ej g im nazja lnej zdaniem  M in iste rstw a jes t

n ie celowe, gdyż uczennice kl. IV-ej będą jeden  
rok  szkolenia p rzerab iać  dw ukro tn ie .

W przypadku , jeżeli liczba uczennic w II k la 
sie licealnej spad ła  poniżej no rm y  przew idzia
nej w  § 11 Tym czasow ego R egulam inu  H ufców  
Szkolnych a tw orzące zespół II k lasy  licealnej 
uczennice p rzeszły  ju ż  k u rs  p. w. I k lasy  liceal
nej, jeżeli nad to  nie m ożna ty ch  uczennic p rzy 
dzielić do hufca innej szkoły, m ożna polecić 
uczennicom  zastępczą p racę na k u rsach  L.O.P.G. 
w zględnie Polskiego Czerw onego K rzyża.

K u ra to r O kręgu  Szkolnego:

(— ) M. B. Godecki.

14

D odatkow y w ykaz rejon ow ych  w izytatorów  relig ii rzym .-kat. w  szkołach  powsz. 
na teren ie  O kręgu Szkolnego  W ileńskiego.

Ksiądz Arcybiskup Metropolita Wileński 
w yznaczył na poniżej podane rejony w powia
tach następujących wizytatorów:

Ks. S tan isław  M ajew ski w  szkołach parafii: 
T roki, S ta re  T roki, R ykonty , L andw arów  i B ia
ła W aka.

Ks. S tan isław  Żuk w par.: R aków  i G ródek 
k. M ołodeczna.

Ks. S tan isław  B udnik  w par.: D ubrow y,
C hołchła, O bórek i Horodziłow o.

Ks. C zesław  K ard e l w  par.: W ołkołata, We- 
sołucha, H ruzdow o i P ostaw y.

Ks. S te fan  O staniew icz w  par.: Prozoroki, 
Zadoroże, Łużki, Bobrow szczyzna, Jazno, Czer- 
niew icze, D zisna i H ołom yśl.

Ks. Józef W ojczunas w  par.: D ukszty  kol. 
i R ym szany.

Ks. A ndrzej B ulko w  par.: W idzę, Paszki, 
O psa i P elikany .

Ks. K azim ierz Szyłejko  w  par.: św ir , Za- 
świrz, Szem ietow szczyzna, K luszczany, Żeladź 
i K onstan tynów .

Ks. K azim ierz B aniew icz w  par.: Św ięciany, 
Hoduciszki.

Ks. C im aszkiew icz w  par.: Żodziszki, Wisz- 
niew , D aniuszew  i N iestaniszki.

Ks. K azim ierz  W alentynow icz w  par.: Szy- 
dłowice, M iędzyrzecz, W. Ł opienica i Łysków .

Ks. E dw ard  C iechanow ski w  par.: H niezno, 
M ścibów, Porozow o i Podorosk.

Ks. S kalsk i w  par.: Św isłocz i N arew ka.

Z A P I S Z  S I Ę  N A  C Z Ł O N K A  T - W A  P.  B.  P  S P
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K O N K U R S

na stanowiska kierowników publicznych szkół powszechnych w  obwodzie wołożyńskim .

K uratorium  Okręgu Szkolnego W ileńskiego ogłasza niniejszym  konkurs na stanowiska 
kierowników publicznych szkół powszechnych w obwodzie szkolnym Wołożyńskim. O stanow i
ska te ubiegać się mogą kandydaci, posiadający pełne kw alifikacje zawodowe oraz odpowiada
jący w ym aganiom  art. 12 ustaw y z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach służbowych nauczycieli 
w brzm ieniu obwieszczenia z dnia 9 listopada 1932 r. (Dz. U. R. P. N r 104, poz. 873).

Podania należycie udokum entow ane w inni kandydaci wnosić w drodze służbowej do K u
ratorium  Okręgu Szkolnego W ileńskiego (przez Inspektora Szkolnego w Wołożynie) w  term i
nie do dni 30 od daty wyjścia m niejszego D ziennika Urzędowego.
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III w łasny nie ma nie ma 9 131 281 17 379 37 17 17 km., sta 
cja autob. 
na miejscu

Iw ieniec Iw ieniec III w łasny 4 pokoje 
z kuchnią

2 ha 12 579 26 23 629 47 km., sta
cja autob. 

na m iejscu

Pierszaje Pierszaje III w łasny 3 pokoje 
z kuchnią

2 ha 7 268 13 1 268 13 1 20 km., sta 
cja autob. 
na m iejscu

Traby Traby III w łasny nie ma 1 ha 7 174 106 72 237 42 72 10 km., sta 
cja autob. 

na m iejscu

Jura-
ciszki

Juraciszki II w łasny 3 pokoje  
z kuchnią

0,8 ha 6 115 119 4 166 68 4 4 km., sta
cja autob. 

na miejscu

16

KOMUNIKATY URZĘDOWE.

W ypłata pensji za order „Virtuti M ilitari“ 
za rok 1939.

M inisterstwo Skarbu zawiadomiło, że w y
p łata  pensji orderowej, przypadająca kaw ale
rom  orderu „V irtuti M ilitari“ za rok 1939 m a 
być w ypłacona na zasadach ustalonych zarzą
dzeniem z dnia 4 m arca 1929 r. L. D. III.313/2 je 
dnorazowo w pełnej wysokości w term inie od 
2-go stycznia 1939 roku począwszy.

Pensja przypadająca kaw alerom  zatrudnio
nym  wprawdzie w instytucjach wojskowych

lecz nie będących w czynnej służbie wojskowej, 
ma być wypłacona nie przez właściwe władze 
wojskowe, lecz przez Kasy urzędów Skarbo
wych na podstawie wykazów, którym i kaw ale
rowie orderu będą objęci.

*

W sprawie zabaw m łodzieży.

W związku z okresem zabaw karnaw ało
wych M inisterstwo W yznań Religijnych i Oś
wiecenia Publicznego przypom ina Dyrekcjom 
szkół obowiązek ścisłego przestrzegania zarzą-

\
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dzeń w ydanych w spraw ie zabaw tanecznych 
młodzieży szkolnej.

Zabawy taneczne dla starszej młodzieży (za
czynając od klasy 4 gimn.) mogą się odbywać 
jedynie na terenie szkolnym, pod opieką i nad
zorem dyrektora, nauczycieli i rodziców. Mo
gą być organizowane jedynie w dni przedśw ią
teczne i trw ać najdłużej do godziny 22. Zabawy 
taneczne nie mogą powodować odrywania mło
dzieży od norm alnych zajęć szkolnych. Używa
nie alkoholu tak  przez młodzież jak  i dorosłych 
w lokalach szkolnych jest niedopuszczalne. U- 
dział młodzieży szkolnej w zabawach tanecz
nych organizowanych dla dorosłych w lokalach 
publicznych jest zupełnie wzbroniony.

Jednocześnie M inisterstwo przypom ina, że 
lokale i sale szkolne nie mogą być oddawane 
lub odnajm owane na zabawy taneczne dla do
rosłych.

Konkursy na stypendia.

Do M inisterstw a W. R. i O. P. w pływ a zna
czna ilość podań od uczniów szkół zawodowych 
w spraw ie stypendiów fundacyjnych, ogłasza
nych w Dzienniku Urzędowym M inisterstwa.

M inisterstwo prosi D yrekcje szkół, aby: 1) 
udzielały zainteresowanym  uczniom szczegóło
wych inform acji o w arunkach ubiegania się 
o wym ienione stypendia, i 2) pouczyły uczniów 
lub ich opiekunów, że podania powinny być na
leżycie udokum entow ane i zawierać bezwzględ
nie nazwę tylko tej fundacji, o k tórą ubiega się 
kandydat.

Podania nieodpowiadające powyższym w a
runkom  nie będą rozpatryw ane.

#

Film. p. t. „Królewna Śnieżka41.

M inisterstw o W yznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego poleca uwadze film rysunko- 
wo-kolorowy pt. „Królew na Śnieżka14 jako za
sługujący na obejrzenie przez młodzież szkolną 
od lat 10.

*

C Z Y  J E S T E Ś  C Z Ł O N K I E M  

L.  O.  P.  P.  ?

O K A Ż  C Z Y N N E  Z A I N T E R E S O W A N I E  

L O S E M  M Ł O D Z I E Ż Y  I Z Ł Ó Ż  O F I A R Ę ,

N A  J A K Ą  C I Ę  S T A Ć .
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A

Nr 2

Ś. p. Maria Kapałówna.

D nia 24-go g ru d n ia  1938 r. po k ró tk ich  i cięż
kich c ierp ien iach  zm arła  ś. p. M aria K apałów na 
nauczycielka śpiew u i m uzyki oraz w ychow aw 
czyni I P aństw ow ego  Liceum  Pedagogicznego 
w G rodnie. Ś. p. M aria K apałów na jako  harc-

m istrzy n i i nauczycielka pe łn a  zapału, w erw y 
i hum oru , ukochana przez młodzież, u m iała  ją  
zachęcić do p racy  i rozm iłow ać do w szystkiego 
co w zniosłe, p iękne i szlachetne.

Cześć Je j Pam ięci!

REALIZACJA PROGRAMU ARYTMETYKI Z GEOMETRIĄ 
W SZKOŁACH POWSZECHNYCH.

P rzy g ląd a jąc  się p racy  nauczan ia  a ry tm e ty 
ki w szkole pow szechnej oraz prow adząc kon
fe ren c je  pośw ięcone om aw ian iu  w ątp liw ości 
zw iązanych z nauczan iem  tego przedm iotu , m o
głem  uśw iadom ić sobie, jak ie  trudności najczę
ściej w y stęp u ją  p rzy  realizow an iu  p rog ram u  
a ry tm e ty k i. W a rty k u le  obecnym  m am  w  k ró t
kim  przeglądzie zebrać razem  n ajb ard zie j cha
rak te ry sty czn e , najczęściej w y stęp u jące  b łędy  
p rzy  nauczan iu  ary tm ety k i.

G dyby zadaniem  m oim  było  nap isan ie  sp ra 
w ozdania ze s tan u  nauczan ia  a ry tm e ty k i, wów
czas m usia łbym  dla un iknięcia  fałszyw ego ob ra
zu m ów ić n ie ty lko  o b łędach  i n iedociągnię
ciach, lecz tak że  o fak tach  św iadczących o n au 
czaniu  sto jącym  n a  w ysokim  poziom ie, a więc
0 tak  często spo tykanym  dużym  i sy stem atycz
nym  w ysiłku  nauczycielstw a, o dokładnej zna
jom ości p rogram u, o lekcjach  prow adzonych 
zgodnie ze w szelkim i w ym agan iam i d ydak tyk i
1 pedagogiki, o bardzo  dobrych  w yn ikach  pom i
mo ciężkich n iesp rzy ja jący ch  w aru n k ó w  pracy. 
Jed n a k  celem  a r ty k u łu  n ie je s t podanie ch a rak 
te ry s ty k i ca łoksz ta łtu  nauczan ia a ry tm etyk i. 
Cel a r ty k u łu  je s t ściśle p rak tyczny : chodzi o do- 
pom ożenie nauczycie lstw u  w  usun ięciu  ty ch  b łę 
dów, n ieraz  n iedostateczn ie uśw iadom ianych, 
sto jących  na drodze realizac ji p ro g ram u  i jego 
celów.

N auczyciele, k tó rzy  ju ż  by li n a  m ych  k onfe
rencjach , zn a jd ą  w  ty m  a r ty k u le  k ró tk ie  s tresz
czenie n iek tó ry ch  zagadnień  poruszonych  na 
konferencjach . N auczyciele, k tó rzy  dopiero m a

ją  być na  m ej konferencji, będ ą  m ogli p rzy  po
m ocy tego a r ty k u łu  przygotow ać się do konfe
ren c ji zaw czasu usta la jąc  do dyskusji te  zagad
nienia, k tó re  w  ty m  a rty k u le  w y d a ją  się m niej 
jasn e  lub  niedość p rzekonyw ające. N ależy p rzy 
pom nieć, że opinia in s tru k to ra  je s t ty lko  d o rad 
cza. W n ie jednym  w y padku  m ożna by  było  za
jąć  inne stanow isko. Jeże li zaś a r ty k u ł n ie bę
dzie budził żadnych  w ątp liw ości i nie w yw oła 
dyskusji, w ów czas na przyszłych  konferencjach  
będę poruszał już  inne zagadn ien ia nie ob jęte 
tym  arty k u łem .

N a jp ie rw  om ów ię zagadn ien ia bardziej ogól
ne, zw iązane z rozk ładem  m ateria łu , realizow a
n iem  celów  nauczan ia i organizow aniem  lek 
cji. W drug iej części nin iejszego a r ty k u łu  om ó
w ię szereg zagadnień  zw iązanych z p rze rab ia 
n iem  poszczególnych części m a te r ia łu  nauczania. 
B ędę p rzew ażn ie pow oływ ał się n a  p rog ram  
szkoły III stopnia, jed n ak  w iększość om aw ia
nych  zagadn ień  będzie m iała  zastosow anie i do 
szkół innych  stopni organizacyjnych . W jed n y m  
z n astępnych  a r ty k u łó w  zam ierzam  om ówić 
specja ln ie  zagadn ien ia zw iązane z nauczaniem  
w  szkołach niższych stopni organizacyjnych .

Rozkład materiału nauczania.

B ardzo często nauczyciele zw raca ją  się do 
m nie z zapytaniem , jak  m a ją  p rzy  u k ład an iu  
rozk ładu  m a te ria łu  ustosunkow yw ać się do p ro 
g ram u  i podręcznika. N ależy zajrzeć do odpo
w iednich  uw ag  p ro g ram u  (III. 341, II. 391, I.
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320*). Z tych  uw ag w ynika, że należy  uczyć 
ściśle w edług  po rządku  działów  (opatrzonych  
ko le jnym i liczbam i). W klasach III  i IV  szkoły 
I stopnia i w  k lasie  IV  szkół II  i III  stopnia geo
m e tria  je s t w łączona do ogólnej num eracji, 
a w ięc nie należy  rozb ijać działów  geom etrii 
p rzep la ta jąc  je  m ate ria łem  z a ry tm e ty k i. N ależy 
pam iętać, że p ierw sze w iadom ości z geom etrii 
dzieci zdobyw ają na  lekcjach  zajęć p rak ty cz 
nych  i ry su n k u  ju ż  w poprzednich  la tach , na 
lekcjach  zaś geom etrii nauczyciel m a zadanie 
usystem atyzow ać te  w iadom ości, a w ięc pow tó
rzyć je  w e w skazanym  przez p rog ram  k ró tk im  
czasie (III. 363, II. 411). N ależy zw rócić uw agę, 
że skala je s t p rze rab ian a  w  różnym  czasie na 
lekcjach  geom etrii i geografii. U w aga w  p ro 
g ram ie  (III. 95, II. 115) o łączeniu  skali p rze ra 
b ianej na lekcjach  geom etrii i geografii w je d 
n ą  całość, o ile  uczy ty ch  przedm io tów  ten  sam  
nauczyciel, n ie oznacza w cale konieczności łą 
czenia w  jed n y m  czasie. Z w raca się tu  ty lko  
uw agę na konieczność ścisłego op ieran ia  się na 
m ate ria le  poprzednio  p rzerab ian y m  (zachodzi 
tu  ta k  zw ana ko re lacja  następcza).

In n y  je s t stosunek  a ry tm e ty k i do geom etrii 
w klasach  V, VI i VII, gdzie działy  geom etrii n ie 
są w łączone do ogólnej nu m erac ji i gdzie p ro 
g ram  w łaśn ie  zaleca stosow ać p rzep la tan ie  m a
te r ia łu  z a ry tm e ty k i m ate ria łem  z geom etrii. N ie 
należy  jed n ak  koniecznie, ja k  n iek tó rzy  m yln ie 
sądzą, do m iesięcznych rozk ładów  m ate r ia łu  
w pisyw ać co m iesiąc jak iś  tem at z geom etrii. 
Z ogólnego rozk ład u  m a te r ia łu  bardzo  ła tw o  
może w ypaść, że w jak im ś m iesiącu n ie będzie 
w cale now ego m a te r ia łu  z geom etrii. N ie n a 
leży też tak  p lanow ać pracy, aby jeden  dzień 
w tygodn iu  b y ł w yznaczany na geom etrię. 
W zasadzie należy  stosow ać tak ą  przepla- 
tankę, jak ą  podaje  podręcznik. W jed n y m  
z podręczników  na k lasę V I-tą  ca ły  ku rs 
geom etrii został um ieszczony w  końcu podręcz
nika. N ie oznacza to by n ajm n ie j, że w  tak iej 
w łaśn ie  kolejności należy  uczyć. B yłoby to  w y 
raźn ie  n iezgodne z p rogram em . A u torow ie tego 
podręcznika tak  u k ład a jąc  m a te r ia ł pozostaw ili 
nauczycielow i sw obodę w  zastosow aniu  przepla- 
tan k i geom etrii z a ry tm e ty k ą .

Z pow yższych uw ag w ynika, że ja k  w m łod

s i  Znaki rzymskie oznaczają stopień organizacyj
ny szkoły, liczby napisane cyframi arabskimi wskazu
ją odpowiednie strony programu.

szych tak  też i w  starszych  klasach  w  ciągu 
w yznaczonego czasu (np. przez 3 tygodnie) p rze
rab iam y  w yłącznie now y m ate ria ł z geom etrii. 
N a tu ra ln ie , nie ty lko  dopuszczalne, ale naw et 
pożądane jest, ażeby w ty m  czasie nauczyciel 
od czasu do czasu p o w tarza ł s ta ry  m a te ria ł 
z a ry tm e ty k i w łączając go na  p rzy k ład  do zadań 
geom etrycznych.

Po om ów ieniu zagadnien ia kolejności dzia
łów  należy  zastanow ić się nad  pytan iem , jak  
należy  uk ładać m a te r ia ł zaw arty  w ew n ątrz  ja 
kiegoś działu. Dosyć rozpow szechniony je s t cał
kiem  m ylny  pogląd, że ko le jne  następstw o po
szczególnych punk tów  działu  da je  nam  w ym aga
ny przez p rogram  rozk ład  m ateria łu . M am y tu  
ty lko  w yszczególnienie zagadnień, k tó re  w  po
danym  dziale należy  przerobić, lecz bynajm niej 
nie koniecznie w tak im  porządku. W jednym  
w ypadku  p rog ram  naw et n ie  dozw ala trzy m a
nia się tej kolejności, a m ianow icie w  dziale 2 
p rog ram u  k lasy  III  zalecając stosow anie p rze
p la tan ia  czterech  działań  (III. 63, II. 75, I. 93). 
N ie m a także rac ji n a  końcu tego sam ego dzia
łu  p rzerab iać  zliczanie pieniędzy, w ydaw an ie  
reszty , obliczanie należności za tow ar, obliczanie 
ceny to w aru  i ilości tow aru . Poszczególne za
dania z tej g ru p y  najw ygodniej p rzerab iać  
w  czasie p rze rab ian ia  odpow iednich działań , np. 
w ydaw an ie  re sz ty  razem  z odejm ow aniem . Nie 
m a też koniecznej po trzeby  p rzerab iać  w  klasie 
I (dział 2 p rog ram u) n a jp ie rw  liczenie i cy fry  
do 10, a dopiero potem  dodaw anie i odejm ow a
nie w  zakresie 10.

P rzy  u k ład an iu  rozk ładu  m a te ria łu  w  obrę
bie jak iegoś działu  należy trzym ać się w zasa
dzie u k ład u  podręcznika. P ro g ram  bardzo  w y 
raźn ie  m ów i o konieczności dostosow yw ania 
w  zasadzie rozk ładu  m a te r ia łu  do u k ład u  pod
ręczn ika (III. 341, II. 391, I. 320).

N ie trzym an ie  się podręcznika z jednej s tro 
ny  może w  p racy  m etodycznej nauczyciela  
w prow adzić pew ien  chaos, a z d rug iej s tro n y  
może p rzysporzyć uczniow i dużo trudności w  o- 
rien to w an iu  się w  całokształcie m a te r ia łu  i w  
św iadom ym  posług iw aniu  się podręcznikiem .

T ylko dośw iadczony nauczyciel m oże sobie 
pozwolić, i to chyba w  w y ją tk o w y ch  w y p ad 
kach, n a  w prow adzen ie pew nych  zm ian  w  u k ła 
dzie podręcznika.

N ależy dodać pew ną uw agę: nauczyciel u- 
k ład a jąc  rozk ład  m a te r ia łu  w ed ług  podręczn ika 
w in ien  jednocześn ie zestaw iać swój rozk ład
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z programem, bowiem w przeciwnym wypadku 
w swym rozkładzie m ateriału mógłby czasem 
opuścić jakieś ważniejsze zagadnienie z progra
mu, niewyraźnie występujące w podręczniku.

Przy wpisywaniu miesięcznego rozkładu 
materiału, jak również dziennych tematów do 
dziennika należy dążyć do tego, aby zapis jasno 
odtwarzał pracę nauczyciela. Niedobry jest, na 
przykład, zapis miesięczny w klasie I „Stopnio
we opracowanie dodawania i odejmowania w za
kresie do 10“, ponieważ zapis taki będzie się 
powtarzał w zapisach trzech kolejnych miesięcy. 
Należy właśnie zaznaczyć w zapisie, co z tego 
materiału w jakimś miesiącu jest przerabiane. 
W następnym artykule przy omawianiu pracy 
w klasie I podam przykład rozczłonkowania ma
teriału. Zbyt ogólne są takie dzienne zapisy „za
dania z treścią" lub „przykłady na dodawanie". 
Czasem takie zapisy powtarzają się w ciągu kil
ku tygodni nie dając żadnego obrazu pracy nau
czyciela. Przytoczone wyżej ramowe i ogólni
kowe ujęcia zapisów w dzienniku winny by być 
rozczłonkowywane: w rozkładzie materiału nau
kowego na nazwy jednostek metodycznych, 
w zapisach zaś dziennych na tytuły jednostek 
lekcyjnych.

Po omówieniu zagadnienia rozkładu mate
riału przejdę do wyszczególniania błędów zwią
zanych z realizowaniem celów nauczania. Omó
wię tę sprawę ze strony tylko trzech celów nau
czania. opanowania m ateriału nauczania, wyro
bienia umiejętności praktycznego stosowania 
zdobytych wiadomości i zaprawienia się do po
prawnego wypowiadania się (III. 341 II 390 
I. 318).

Opanowanie materiału.

Po dokonaniu ułożenia rozkładu materiału 
nauczyciel przystępuje do odrabiania poszcze
gólnych części materiału. Występuje tu bardzo 
często następujący błąd: nauczyciel przerabia 
tylko te ćwiczenia, jakie się znajdują w opra
cowywanym dziale, nie uwzględniając prawie 
zupełnie konieczności powtarzania poprzednio 
przerobionego materiału, chyba tylko w zakre
sie ćwiczeń umieszczonych w podręczniku. 
Trzeba jednak stwierdzić, że autorowie podręcz
ników, dążąc do podania uczniowi (a też i nau
czycielowi) całokształtu zagadnień w formie 
przejrzystej całości, mniej uwzględnili materiał 
powtórzeniowy. Należy przy tem pamiętać, że

program szeroko uwzględnia powtarzanie po
przednio przerobionego materiału zezwalając na 
powracanie do poprzednich działów. Nikt nie 
będzie mógł zrobić nauczycielowi zarzutu, że 
stale powraca do starych działów, byleby część 
lekcji wprowadzająca nowy materiał była do
statecznie przejrzysta i mogła skupić całą uwa
gę ucznia na nowym zagadnieniu.

Mówiąc o powtarzaniu i utrwalaniu poprze
dnio przerobionego m ateriału należy podkreślić, 
że dosyć często szkoła przedstawia się jako zle
pek oddzielnych całości. Każdy nauczyciel prze
rabia tylko materiał swej klasy, nie licząc się 
z tym, że jego zadaniem jest też wykończenie 
m ateriału poprzedniej klasy lub utrzymywanie 
zdobytej przez uczniów wprawy na tym samym 
poziomie. Oczywista rzecz, kierownik, jako 
czynnik łączący szkołę w całość jednolitą i har
monijną, winien dbać o wytworzenie ciągłości 
w pracy poszczególnych nauczycieli. Ale nie 
tylko różni nauczyciele z różnych klas mało się 
troszczą o materiał, który przerabiał ich poprze
dnik, często jeden i ten sam nauczyciel pracu
jący kilka lat z rzędu z tym samym zespołem 
robi podobny błąd, a nawet nauczyciel jednej 
klasy przyczynia się do rozproszkowania całej 
pracy szkoły rozbijając roczny materiał na nie
zależne od siebie cząstki. Przy takim rozprosz- 
kowaniu materiału i braku dobrze zorganizowa
nego powtarzania wyniki nauczania są bardzo 
słabe.

Powstaje nowe zagadnienie, które często też 
bywało wysuwane na konferencjach: czy należy 
cały m ateriał jednakowo dobrze utrwalać, czy 
zaś na niektóre części m ateriału należy położyć 
większy nacisk. Oczywista rzecz materiał różni
cujemy pod tym względem. Częściej powtarza
my ten materiał, który jest trudniejszy albo ma 
większe znaczenie teoretyczne dla całego kursu 
albo szczególnie ma większe zastosowanie w ży
ciu praktycznym. Jednak decydujące znaczenie 
ma pod tym względem opinia programu wyra
żona w dziale „Wyniki nauczania". Należy 
stwierdzić, że bardzo często nauczyciele wcale 
nie zaglądają do tego działu programu. Przy 
powtarzaniu największy nacisk należy kłaść na 
te części programu, co do których w programie 
stawiane jest wymaganie „biegłości". A więc 
w klasie III należy osiągnąć biegłość w pamię
ciowym wykonywaniu dodawania dowolnych 
liczb dwucyfrowych, a także odejmowania liczb 
w zakresie do 100, w pamięciowym wykonywa-
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niu mnożenia w zakresie zwykłej i dziesiątko
wej tabeli mnożenia i w pamięciowym wykony
waniu dzielenia w zakresie zwykłej i dziesiąt
kowej tabeli mnożenia bez reszty i z resztą (spe
cjalnie zaniedbywany jest, trzeba dodać, bar
dzo trudny dział dzielenia z resztą). W klasie V 
wymagana jest biegłość w wykonywaniu dzia
łań na dowolnych liczbach naturalnych i na wy
rażeniach mianowanych. W klasie VII wymaga
na jest biegłość w wykonywaniu działań na licz
bach całkowitych (jeszcze raz powtórzone wy
maganie) i ułamkowych. Ten m ateriał należy 
bardzo często w ciągu całego roku powtarzać. 
W następnych latach należy nad tym wyróżnio
nym materiałem specjalnie czuwać, powtarza
jąc go i sprawdzając, czy biegłość nie zostaje za
tracana. Nieco mniejszy nacisk przy powtarza
niu kładziemy na materiał, co do którego w wy
nikach nauczania są stawiane następujące wy
magania: umiejętność, opanowanie, znajomość. 
Należy jeszcze stwierdzić, że jest w programie 
materiał, o którym w „Wynikach nauczania'1 
dla danej klasy wcale się nie wspomina. Na ten 
m ateriał jeszcze mniejszą uwagę zwracamy 
w tej klasie. Można tu  wspomnieć o różnorod
nych ćwiczeniach na mnożenie i dzielenie w kla
sie III, o których nic się nie mówi w „Wynikach 
nauczania". Gruntowniejsze opracowanie tego 
m ateriału odkładamy na następne lata. Rozpa- 
trując stosunek m ateriału podanego w dziale 
„Materiał nauczania" do podanego w dziale 
»Wyniki nauczania" należy jeszcze stwierdzić, 
że spotykamy w programie taki wypadek, że 
w wynikach nauczania wymieniony jest m ate
riał, którego nie ma w dziale „Materiał naucza
nia" ani nie wyodrębnia się wyraźnie w podręcz
niku. Np. znajdujemy tylko w „Wynikach nau
czania w klasie VI „znajomość metrycznego 
układu jednostek miary wraz z umiejętnością 
wykonywania działań na wyrażeniach miano
wanych albo w klasie VII „biegłość w wykony
waniu działań na liczbach całkowitych".

Um iejętność stosowania zdobytej wprawy w w y 
konywaniu działań i obliczeń do zagadnień  

z życia praktycznego.

Przystępując do omawiania realizacji dru
giego celu nauczania, wytworzenia umiejętności 
zastosowywania zdobytej wprawy do potrzeb 
życia, należy stwierdzić, że dosyć często nau
czyciel, mając głównie na uwadze trudne zada

nie opanowania materiału, pozostawia w cieniu 
ten drugi cel, czasem prawie wcale go nie 
uwzględniając. Nie jest to w zgodzie z progra
mem, z jego wybitnie praktycznym nastawie
niem. Uczeń z takiej szkoły wobec podanego mu 
tak zw. „zadania z życia" wykazuje duże zdzi
wienie, przystępując zaś do jego rozwiązania 
natrafia na nieprzezwyciężone trudności. Jest 
kilka okoliczności tłumaczących bezradność 
ucznia wobec takiego zadania. Uczeń rozwią
zując zadania z podręcznika rozwiązuje zada
nia, które są najczęściej zastosowaniem dopiero 
co poznanych działań. W zadaniach życiowych 
spotykamy się z działaniami z różnych działów. 
To ucznia dezorientuje. Niektóre z tych działań 
uczeń już zdążył zapomnieć. Trudność potęguje 
się tym, że w takich zadaniach często działania 
„nie wychodzą", np. dzielenie wypada z resztą, 
co ostatecznie ucznia dezorientuje. Sama forma 
zadania wprowadza ucznia w duże zakłopota
nie. W takim zadaniu często brak danych, uczeń 
sam musi wydobyć je z otoczenia, albo zadanie 
ma nieskończoną ilość rozwiązań, co w życiu 
bardzo często się zdarza. Czasem rozwiązanie 
takiego zadania wymaga stosowania metody 
zwykle nie używanej w szkole np. metody prób.

Uwzględniając konieczność dostosowania 
nauczania arytm etyki do potrzeb życia winien 
nauczyciel postawić sobie pytanie: jaką część 
materiału należy specjalnie starannie przerobić 
ze względu na te potrzeby życiowe? Do działów 
o znaczeniu praktycznym można zaliczyć przy
kładowo następujące: rachunek pamięciowy, 
liczby mianowane, rachunek kupiecki, liczby 
dziesiętne, procenty.

Mówiąc o dostosowaniu szkoły do potrzeb 
życia należy wspomnieć o dostosowaniu szkoły 
do życia całego Państwa, o zagadnieniu roli 
szkoły w dziele obronności państwa. Zarządze
nie Ministra W. R. i O. P. oraz Ministra Spraw 
Wojskowych z dnia 10 września 1937 w sprawie 
pracy przygotowawczej do obrony kraju*), re
alizowanej przez całą pracę wychowawczą i dy
daktyczną każdej szkoły ma naturalnie zastoso-

*) Zarządzenie Ministra Wyznań Religijnych i Oś
wiecenia Publicznego oraz Ministra Spraw Wojskowych 
z dnia 10 września 1937 r. (Nr II W—8256/37 r.) 
w sprawie organizacji przysposobienia młodzieży szkol
nej do obrony kraju (Dz. Urz. M. W. R. i O. P. Nr 12— 
1937 r.).
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wanie i do czynności nauczania arytmetyki 
w szkole powszechnej. Przede wszystkim należy 
podkreślić, że gruntowne nauczenie arytmetyki 
i geometrii i wytworzenie w umysłowości nasze
go ucznia tych cech, które wyrabia właśnie nau
ka arytmetyki, w pierwszorzędnym stopniu 
przyczyni się do wyrobienia dobrego żołnierza. 
Poza tym należy zwrócić uwagę na te działy 
arytmetyki, wiadomości z których specjalnie 
się przydadzą w służbie wojskowej, jak np. za
gadnienie obliczania czasu, zagadnienia na obli
czanie drogi przebytej, cały dział skali i planów 
i w związku z tym zagadnienie rzutowania na 
oś, wiadomości o kątach, ćwiczenia w ocenianiu 
długości na „oko“. Te ostatnie ćwiczenia wystę
pują w programie klasy III. Często są one prze
rabiane w klasie tylko w zakresie kilku metrów. 
Należy wyjść z tymi ćwiczeniami z klasy, prze
rabiając ocenianie na oko dziesiątek a nawet 
setek metrów. Ćwiczenia te są związane z u- 
miejętnością posiłkowania się taśmą metrową. 
W „Wynikach nauczania11 III kl. jest mowa o tej 
umiejętności. Ćwiczenia w ocenianiu długości 
na oko należałoby przerobić i w następnych 
klasach.

Od czasu do czasu należy dawać dzieciom 
zadania z treścią, wzięte z życia wojska. Mogą 
one przyczynić się z jednej strony do wstępnego 
zorientowania dzieci w życiu wojska, a z dru
giej strony do wytworzenia odpowiedniego na
stawienia psychicznego do zagadnień obronnoś
ci państwa.

Poprawne wypowiadanie spostrzeżeń  
w  zakresie liczb i form geom etrycznych.

Matematyka ucząc poprawnego myślenia 
uczy jednocześnie dokładnego wysławiania się. 
Program arytm etyki zwraca również uwagę na 
naukę poprawnego wysławiania się i wypowia
dania spostrzeżeń w zakresie liczb i form geo
metrycznych. Jednak w szkołach powszechnych 
nie zawsze zwracają uwagę nauczyciele na ten 
cel nauczania arytmetyki. O ile błędnym było 
by wymaganie od dzieci bezmyślnego wkuwa
nia definicyj i prawideł, o tyle stopniowe i sy
stematyczne wprawianie dzieci w miarę ich roz
woju umysłowego do poprawnego wypowiada
nia się na lekcjach arytmetyki jest ze wszech 
miar godne polecenia. Należy ucznia przyzwy
czajać do odpowiedniego dla jego wieku, po
prawnego wypowiadania prawideł postępowa

nia przy obliczaniach i podawania cech istot
nych przyswajanego pojęcia. W tym drugim 
wypadku nie tyle chodzi o zbudowanie defini
cji w jej klasycznej postaci, ile raczej o „po
prawne wypowiadanie spostrzeżeń11. Prawidła 
i definicje podane w podręczniku winni ucznio
wie uważnie przeczytywać w celu zaznajomie
nia się ze sposobami poprawnego wysławiania 
się. Często spotykamy się w szkole z niedbałym 
wysławianiem się dzieci np. „Objętość grania- 
stosłupa prostego równa się podstawie przez wy
sokość11 albo „Ażeby pomnożyć przez 100 należy 
dodać dwa zera11. Często dzieci zupełnie nie po
trafią słownie opisać wykonywanej czynności 
rachunkowej. Prócz nieumiejętności wypowia
dania prawideł i opisów spotykamy często nie
umiejętność poprawnego wypowiadania term i
nów. Spotykamy się z takimi błędami: odniąć, 
złot, dwudzieści itd.

Że uczniowie ze szkół kresowych robią tego 
rodzaju błędy, jest rzeczą zrozumiałą. Należy 
jednak je zwalczać najbardziej energicznie. Cza
sem ma się wrażenie, że nauczyciel słysząc cią
gle naokoło siebie niepoprawną mowę przestaje 
być wrażliwy na te błędy. Znacznie gorzej jest, 
gdy nauczyciel sam używa niepoprawnej term i
nologii. Czasem zamiast wyrazu „liczba11 używa 
wyrazu „cyfra11. Czytamy więc w dzienniku ta
kie zapisy „monografia cyfry 5“ albo „pisanie 
cyfry 12“. Błędny jest taki zapis „liczby rzym
skie11. Często jest stosowana przy mnożeniu 
chwiejna terminologia, a więc taką czynność 
3 . L'/r> nazywa nauczyciel mnożeniem liczby cał
kowitej przez ułamek zamiast nazwać mnoże
niem ułamka przez liczbę całkowitą. W związ
ku z tym spotyka się w dzienniku klasy II za- 
pis, dający mylną informację: „mnożenie liczby 
jednocyfrowej przez dwucyfrową11. W bardzo 
wielu szkołach nauczyciele nie mają ustalonego 
terminu na dzielenie. Zgodnie z programem 
(III. 33, II. 41, I. 47) w II klasie uczniowie prze
rabiają najpierw dzielenie, w którym poszuki
wana jest ilość części a później dzielenie, w któ
rym poszukiwana jest wielkość każdej części. 
W niektórych podręcznikach podane są różne 
terminy dla tych dwóch rodzai dzielenia: „po
dzielić po” i „podzielić na”. Przy rozwiązywa
niu zadania „nauczyciel rozdał uczniom 15 ze
szytów, każdy uczeń otrzymał po 3 zeszyty, ilu 
uczni dostało zeszyty?11 dzieci mówią: „15 zeszy
tów podzielić po 3 zeszyty jest 5“. Przy rozwią
zywaniu zaś zadania „3 stalówki kosztują 15 gro-
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szy, ile kosztuje jedna stalów ka?11 dzieci mówią: 
„15 groszy podzielić na 3 jest 5 groszy“.

Pod koniec II klasy dzieci stw ierdzają, że 
te dwa rodzaje dzielenia dają w w yniku tę samą 
liczbę. Od tego czasu należałoby stosować już 
stale jeden term in „podzielić przez“.

Spotykane są jeszcze np. takie błędy „o trzy 
razy większy11, zamiast „trzy razy większy11 albo 
„bok graniastosłupa11 zamiast „ściana graniasto- 
słupa11.

Przy tej okazji należy wspomnieć o niektó
rych błędnych zapisach na tablicy odpowiadają
cych błędnym  wypowiedziom nauczyciela. Na
leży np. znaleźć liczbę, której 35% stanowi 42. 
Nauczyciel podając treść zadania mówi, że 35% 
rów na się 42 i zapisuje na tablicy 35%=42. 
Oczywista rzecz na tablicy można zastosować
następujący zapis 35% ---------42, kreśląc między
35% i 42 długą kreskę. Albo nauczyciel m ylnie 
powiada, że 1 litr  wody rów na się 1 kg i pisze 
na tablicy 11 =  1 kg.

Po omówieniu zagadnienia realizowania ce
lów nauczania w praktyce nauczania przystąpię 
teraz do zagadnienia organizacji nauczania, 
a więc organizowania godziny lekcyjnej, sposo
bu traktow ania zeszytów i podręczników i kom 
pletow ania pomocy naukowych.

O rganizacja godziny lek cyjn ej.

Z dużej różnorodności typów lekcyj możemy 
wydzielić dwa zasadnicze typy: lekcję, na której 
opracowujem y nowy m ateriał, i lekcję na w y
ćwiczenie. Oczywista rzecz, te dwa typy lekcyj 
mogą nieraz wystąpić w  połączeniu. Prowadząc 
lekcję pierwszego typu nauczyciele czasem za
pominają, że nowy m ateriał należy wprowadzać 
na konkretach, bo tylko tą drogą możemy po
budzić dziecko do myślenia. K onkrety mogą być 
w ręku  ucznia (liczm any), przed całą klasą lub 
tylko w wyobraźni, zależy to od klasy i od sto
pnia trudności nowego tem atu. Inni znów na
uczyciele w prow adzają nowy m ateriał na kon
kretach, zapom inają jednak, że celem konkre
tów jest w yodrębnienie pewnej treści myślo
wej. Na takiej lekcji nieraz jest wystarczająca 
ilość konkretów, brak  tylko zupełny treści m y
ślowej. Nieraz wartość takiej lekcji jest żadna.

Podam  kilka przykładów: W pierwszej k la
sie przerabiając monografię np. liczby 6 nauczy
ciel poleca dzieciom odliczyć 5 patyków, potem 
położyć obok 1 patyk i zliczyć, ile jest teraz na

stole, następnie odliczyć 4 patyki i obok 2 pa
tyki i zliczyć, ile teraz na stole itd. Przez pół 
godziny dzieci m onotonnie przesuw ają i liczą pa
tyki. Należałoby po każdym  obliczeniu w yraź
nie wyodrębnić treść arytm etyczną, wym agając 
od dzieci samodzielnego zestawiania danych 
z wynikiem  przez wypowiadanie całego zdania 
np. 4 +  2 =  6. W klasie II przechodząc do III 
ćw iartki tabeli mnożenia dzieci przy pomocy 
liczydła rozw iązują przykłady: 2-6; 6-2; 2-8; 8-2. 
Nauczyciel nie prowadzi tak  nauki, aby dzieci 
same wykryły, że przestaw iając przy m nożeniu 
liczby otrzym ujem y ten sam wynik. W klasie 
IV rozszerzając zakres liczb do 10000 nauczyciel 
zatroszczył się o doskonałą pomoc naukową: 
wszystkie dzieci m iały przed sobą kartk i z ru 
brykam i na rzędy jedności, dziesiątek itd, m iały 
też przygotowane wycięte z kartonu  cyfry. 
Z tych cyfr dzieci układały na kartkach różne 
liczby. Na tej lekcji jednak nauczyciel nie pod
kreślił mocno istoty system u pozycyjnego (ter
m in jest niepotrzebny), że mianowicie wartość 
cyfry zmienia się zależnie od jej miejsca. Trzeba 
pamiętać, że konkrety  stosujem y w celu w y
krycia pewnych m yśli m atem atycznych. W m ia
rę możności dążymy do tego, aby te myśli zo
stały w ykryte przez same dzieci. W tym  celu do
bieram y odpowiednie konkrety, polecając dzie
ciom należycie nimi operować i staw iając pyta
nia zgóry obmyślone.

Na lekcjach drugiego typu, czyli na lek
cjach poświęconych wyćwiczeniu najczęściej 
w ystępuje następujący błąd: nauczyciel nie 
wciąga większej ilości uczniów do pracy przez 
mocniejsze egzekwowanie swych wymagań, 
wzbudzenie różnym i środkam i zainteresowania 
pracą i przez odpowiednie zorganizowanie zbio
rowej pracy. Do często spotykanych błędnych 
form  pracy zbiorowej należy następująca for
ma pracy: jeden uczeń przy tablicy rozwiązuje 
sam zadanie, a cała klasa albo siedzi bezczynnie, 
albo bezmyślnie przepisuje z tablicy rozwiąza
nie zadania w czasie rozwiązywania na tablicy 
lub po rozwiązaniu. W rozplanowaniu lekcji 
w ystępuje nieraz następujący błąd: nauczyciel 
w ciągu zbyt długiego czasu spraw dza zbiorowo 
zadanie domowe. N aturalnie w niektórych w y
padkach może wystąpić dłuższe spraw dzanie za
dania domowego, ale z tym  są w tedy związane 
specjalne cele. Norm alnie tak organizujem y 
sprawdzanie, ażeby czynność spraw dzania nie 
zajęła nam  zbyt dużo czasu.
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Zeszyty ucznia.

Zeszyty uczniowskie grają dużą rolę w or
ganizacji pracy. Na bardzo częste zapytania co 
do ilości zeszytów, które uczeń winien posiadać, 
należy odpowiedzieć, że program nie daje tu 
żadnych przepisów. Nauczyciel zależnie od wa
runków miejscowych ustala taką lub inną ilość 
zeszytów. Zaznaczone jest tylko w programie, 
że uczniowie klasy V kreślą na czystym papie
rze, a więc m ają prócz zeszytu do arytmetyki 
specjalny zeszyt do geometrii. W innych kla
sach uczniowie kreślą w zeszytach kratkowa
nych. Stanowczo nie wolno zezwolić uczniom 
posiadać tak zwany „brulion1', zeszyt przez ni
kogo nie kontrolowany, w którym uczniowie 
„na brudno11 rozwiązywaliby zadania.

W sprawie poprawiania prac domowych 
nauczyciele znajdują się w dużym kłopocie, nie 
wiedząc, jak tę sprawę potraktować. Tymcza
sem program wyraźnie zaznacza, że wystarczy 
sprawdzenie zbiorowe zeszytów w klasie (III. 
345, II. 395, I. 323). Nie chodzi o to, by wszystkie 
błędy w zeszycie zostały poprawione przez nau
czyciela. Chodzi o to, by uczeń jak najstaranniej 
wykonywał swą pracę, unikając w niej błędów. 
Osiągniemy to przez to, że uczeń będzie zdawał 
sobie sprawę, że każdego dnia może być kon
trolowany i przez wytworzenie w nim chęci u- 
trzymywania zeszytu w jak najlepszym porząd
ku. Przy zbiorowym sprawdzaniu zeszytów ucz
niowie poprawiają swe błędy. Należy nauczyć 
poprawiać błędy. Nie wolno ścierać błędu gum- 
ką, nie wolno pisać prawidłowej cyfry na miej
scu nieprawidłowej lub kilkakrotnie przekreś
lać błąd. Należy błąd jeden raz cienką linią 
przekreślić i obok napisać poprawną formę. Piś
mienne prace sprawdzające, czyli tak zwane piś
mienne wypracowania klasowe, sprawdza sam 
nauczyciel.

Podręcznik ucznia.

Program mocno podkreśla rolę podręczni
ka. Już od I klasy uczniowie uczą się korzystać 
z podręcznika. Nauczyciel winien nauczyć ucz
nia przygotowywać się do lekcji nawet w tym 
wypadku, gdy uczeń nie był w szkole. Tymcza
sem dosyć często uczniowie zupełnie nie znają 
podręcznika, nie rozumieją jego układu, nie 
potrafią znaleźć ze spisu rzeczy odpowiednich

miejsc w podręczniku, nie potrafią wskazać, 
gdzie jest napisane prawidło, ani też zupełnie 
nie są przyzwyczajeni do czytania wyjaśniają
cego tekstu.

Stawiając zasadę, że uczeń winien dobrze 
znać podręcznik, tymbardziej należy wymagać 
od nauczyciela doskonałej znajomości tego pod
ręcznika. Jednak zdarza się, że nauczyciel, nie 
posiadając własnego podręcznika, korzysta prze
lotnie na lekcji z podręczników dzieci. Stąd nau
czyciel ten często nie zna podręcznika, stosując 
zupełnie niepotrzebnie inne metody wykonywa
nia działań, aniżeli zostały podane w podręczni
ku lub wprowadzając nowe zagadnienie sposo
bem zawiłym i trudnym, nie wiedząc, że w pod
ręczniku to zagadnienie jest wprowadzone jas
no i prosto.

Pomoce naukowe.

Na pomoce naukowe, od wprowadzenia któ
rych zależy dobra organizacja lekcji, zwracamy 
bardzo dużą uwagę. Program podaje wykaz po
mocy naukowych (III. 343, II. 393, I. 321). Okól
nik M. W. R. i O. P. (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. 
z dnia 10 czerwca 1937 r. Nr 6, poz. 177) wy
szczególnia pomoce naukowe dla szkół I stop
nia. Te pomoce naukowe tymbardziej dadzą się 
zastosować do szkół II i III stopnia. Ze względu 
na duże znaczenie dydaktyczne pomocy nauko
wych należałoby przeprowadzić planową akcję 
szkoły w zaopatrywanie się w pomoce nauko
we do arytmetyki. Niektóre z nich będą bardzo 
mało kosztowały. Wezmę dla przykładu karto
niki z cyframi dla klasy I. Są one bardzo poży
teczne w zbiorowej nauce, mogą być stosowane 
przy niektórych ćwiczeniach i w klasie II. Prócz 
wyszczególnionych w wykazach pomocy nau
kowych bardzo się mogą przydać w młodszych 
klasach różnego rodzaju loteryjki. Przy współ
udziale uczniów klas starszych dosyć prędko 
można wykonać cały szereg pomocy nauko
wych do arytmetyki. Należy tylko zatroszczyć 
się koniecznie o ich konserwację, ażeby co roku 
szkoła nie rozpoczynała pracy od początku.

(D. c. n.)

W acław Borowski

O kręgowy in struk to r m atem atyki 
w szkołach powszechnych.
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SPOSOBY OŻYWIENIA CZYTELNICTWA.

Książka na wsi coraz bardziej się upowszech
nia. Praw ie wszędzie tam, gdzie jest szkoła pow
szechna lub organizacja społeczna, czytelnik ła 
two może znaleźć książkę.

Szczególnie poważną, a naw et dominującą, 
pozycję w akcji bibliotecznej zajm ują samorzą
dowe biblioteki oświatowe.

Pod kierunkiem  i opieką władz szkolnych 
w każdym powiecie tw orzy się s i e ć  b i b l i o 
t e c z n a ,  której najdalsze nieraz punkty  są ob
sługiwane przez biblioteczki ruchom e z Pow ia
towych Central Bibliotecznych, lub z Publicz
nych Bibliotek Gminnych. Pew ną rolę, lecz nie
co m niejszą w tej akcji odgryw ają większe bi
blioteki organizacyj i instytucyj społecznych 
oraz wojska. Czasem jeszcze biblioteka szkolna 
musi zastępować bibliotekę oświatową dla do
rosłych.

Statystyka akcji bibliotecznej z ostatnich 
kilku lat w ykazuje na terenie Okręgu Szkol
nego W ileńskiego stały, roczny przyrost samo
rządowych bibliotek ruchomych, w yrażający się 
przeciętną liczbą 10 kom pletów w każdym  po
wiecie. Kom plety te liczą średnio po 50 tomów 
dobrze na ogół dobranych książek.

Dobrowolne świadczenia samorządów te ry 
torialnych na te cele również w zrastają  z każ
dym  rokiem  i obecnie już w ahają się w gran i
cach od 2 do 5 groszy na głowę mieszkańca, gdy 
przed kilku la ty  w ynosiły zaledwie ułam ek 
grosza.

Znaczny wzrost ilości książek na wsi i w m ias
teczkach prowincjonalnych stw arza obecnie ko
nieczność zwrócenia większej uwagi nie tylko 
na stronę organizacyjną akcji bibliotecznej, ale 
1 na s t a n  c z y t e l n i c t w a .  S tan ten w e
dług bezpośrednich obserwacyj pracowników 
oświatowych — nauczycieli i w edług danych 
statystyki nie jest jeszcze zadawalający. Czyta
ją  na wsi przede wszystkim ci, którzy ukończyli 
już polską szkołę powszechną i są obecnie w w ie
ku do 25 lat, innych czytelników jest znacznie 
mniej.

Liczba korzystających z bibliotek na wsi 
w Okręgu Szkolnym W ileńskim wynosi przecię
tnie około 2% ogółu ludności, gdy w centralnych 
i zachodnich dzielnicach Rzeczypospolitej liczba 
ta dochodzi do 3, a naw et 5% na wsi. Zaintereso
wania książką u czytelników są różnorodne,

przew ażają jednak czytelnicy, szukający książki 
„lekkiej" — łatw ej i dającej silniejsze emocje.

Ten stan rzeczy wym aga nasilenia czytel
nictwa zarówno od strony ilościowej, jak  i ja 
kościowej. Z tym  też będzie się wiązało wyszu
kanie odpowiednich form  i m etod o ż y w i ę -  
n i a  c z y t e l n i c t w a .

Na czoło form  ożywienia czytelnictwa, szcze
gólniej od strony ilościowej, wysuw a się: pr o- 
p a g a n d a  k s i ą ż k i  i b i b l i o t e k i .

Można by tu ta j odróżnić dwa rodzaje propa
gandy: jeden o charakterze doraźnym, drugi —
0 charakterze stałym.

1. Doraźne sposoby prowadzenia propagan
dy są to znane i na innych odcinkach naszego 
życia społecznego t. zw. „d n i e“, lub „t y g o d- 
n i e“ k s i ą ż k i ,  k tóre przy pomysłowej orga
nizacji mogą dać pewne pozytywne rezultaty. 
W tym  w ypadku dałoby się zastosować odpo
wiednie odczyty i pogadanki o powstaniu książ
ki i naszym piśm iennictw ie. Z powodzeniem 
w ykorzystuje się aparaty  projekcyjne „Ornak"
1 film y tej firm y z dziedziny literatury , jakie 
dotychczas się ukazały, np.:
1) Rozwój pisma i druku — Nr katalog. 547
2) S tara Baśń „ „ 1000
3) Jan  Kochanowski „ „ 1009
4) Potop, Krzyżacy, Quo vadis „ „ 1005
5) Pan Tadeusz „ „ 1001
6) Chata W uja Toma „ „ 1002
7) Pieśń o ziemi naszej (2 cz.) „ „ 1003 -4
8) Don Kichot „ „ 1007
9) Adam Mickiewicz — życie

i twórczość . 1008

UWAGA: Źródło nabycia aparatów  projekc.
i filmów: firm a „Ornak" w W arsza
wie, ul. Polna 74.

W „dniu", czy „tygodniu" książki szczegól
nie w ośrodkach m iejskich można organizować 
specjalne pochody z transparentam i, naw ołują
cymi do czytelnictw a i wskazującym i jedno
cześnie adresy bibliotek oraz godziny wypoży
czania książek. P lakaty  i ulotki, codzienna prasa, 
odpowiednio dostosowane widowiska oraz w y
staw y książek z ich kolportażem  uzupełniają 
doraźną propagandę czytelnictwa.

2. Do stałych form  propagandy książki za
liczyłbym  przede wszystkim:
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a) R e k l a m o w a n i e  b i b l i o t e k  przez 
umieszczanie w widocznych dla publiczności 
miejscach szyldzików bibliotecznych, estetycz
nie wykonanych, i tablic orientacyjnych ze 
wskazaniem dni i godzin, w których biblioteka 
jest czynna;

b) Tam, gdzie w dni świąteczne po nabo
żeństwie odbywają się w domach ludowych lub 
lokalach szkolnych t. zw. „Poranki Ludowe“, 
„Żywe gazetki" — celowym jest wprowadzenie 
propagandy wartościowych książek, p r z e z  
o d c z y t y w a n i e  z n i c h  c i e k a w s z y c h  
f r a g m e n t ó w  i podanie autora, tytułu danej 
książki oraz innych książek przez tegoż autora 
napisanych, ewentualnie i książek innych auto
rów, piszących na ten sam temat. Koniecznym 
jest wówczas wskazanie, gdzie i kiedy wymie
nione książki można wypożyczyć.

Bardzo często słyszy się utyskiwanie ze stro
ny bibliotekarzy, że książki naukowe i popular
no-naukowe mało są czytane. Poprawa w tej 
dziedzinie może nastąpić, gdy np. różni pracow
nicy na wsi, jak agronomowie, lekarze, higie
niści, instruktorzy organizacyjni i inni przy swo
ich prelekcjach i wykonywanych pracach będą 
podawać odpowiednią, popularną literaturę, 
z jakiej zainteresowani mogli by korzystać w ce
lu uzupełnienia otrzymanych rad i wskazówek 
głównie w zakresie poprawy własnych warszta
tów pracy. Z tym wiąże się jednak potrzeba zna
jomości ze strony wspomnianych pracowników 
składu bibliotek ruchomych, jak również pożą
dane tutaj byłoby porozumienie się tych ludzi 
z organizatorami bibliotek w sprawie doboru 
książek z działu popularno-naukowego.

c) Zainteresowanie książką u niektórych 
czytelników można obudzić przez barwne i l u 
s t r o w a n e  k a t a l o g i  ś c i e n n e .

Bibliotekarze wykorzystują dla tych celów 
zazwyczaj zewnętrzną, kartonową okładkę książ
ki, która nie bywa włączana do książki przy jej 
oprawie przez introligatora. Ścienne katalogi 
ilustrowane bywają nieraz poświęcane specjal
nym zagadnieniom, gdzie zostaje uwzględnio
nych szereg książek, związanych z tym zagad
nieniem.

d) Wreszcie szczególnie skuteczną formą 
propagandy czytelnictwa mogą być tak zw.: 
k o n k u r s y  z n a j o m o ś c i  k s i ą ż e k .

Ta forma ożywienia czytelnictwa nie posia

da za sobą większej tradycji. Nieliczni oświa
towcy, którzy ją dotychczas stosowali, nabrali 
do niej przekonania jako do środka, mogącego 
przyczynić się do zwiększenia czytelnictwa od 
strony liościowej, a nawet do pogłębiania sto
sunku czytelnika do książki.

Konkurs znajomości książek można by sto
sować prawie w każdej bibliotece oświatowej 
(i szkolnej), najłatwiej jednak daje się on prze
prowadzić w punkcie bibliotecznym, zaopatrzo
nym w nieduży komplet biblioteczki ruchomej 
o 50 do 70 tomach.

Biblioteczka taka najczęściej bywa umiesz
czana w szkole powszechnej, gdzie pracuje nie
raz kurs dla przedpoborowych, lub odbywają 
się zajęcia świetlicowe miejscowej organizacji 
społecznej.

Te i inne formy pracy oświatowej poza
szkolnej dostarczają czytelników. Poza tym do 
biblioteczki zgłaszają się i inni czytelnicy.

Bibliotekarz, najczęściej nauczyciel już w 
okresie jesiennym zawiadamia czytelników
0 mającym się odbyć konkursie znajomości ksią
żek i jego zasadach. Specjalne zapisy do udzia
łu w konkursie są zbyteczne. Udział jest dobro
wolny i każdy, kto czyta książki z danej biblio
teczki może być uczestnikiem konkursu. Zwra
ca się tylko uwagę czytelnikom na pewne przy
gotowanie się do konkursu, a mianowicie: 
uw a ż n e  c z y t a n i e  k s i ą ż e k  i s t a r a 
n i e  s i ę  o z a p a m i ę t a n i e  a u t o r a
1 t y t u ł u  p r z e c z y t a n e j  k s i ą ż k i .

Sam konkurs odbywa się w ten sposób, że 
bibliotekarz-nauczyciel, lub komitet konkurso
wy w środku lub pod koniec zimowego okresu 
pracy oświatowej wybiera spośród najpoczyt
niejszych w danej biblioteczce i środowisku ksią
żek 4-y do 5-ciu i wyszukuje w nich najcharak
terystyczniej sze dla tych książek krótkie frag
menty (lepiej bez imion bohaterów książki, bo 
to byłoby za łatwe). Fragmenty te, kolejno po
numerowane, wypisuje na tablicy, bądź na du
żym arkuszu papieru i wywiesza w lokalu bi
blioteki, żeby czytelnicy mogli sobie przepisać. 
Lepiej jest wybrane fragmenty, jak poprzednio 
ponumerowane, odbić na szapirografie, lub po
wielaczu w takiej ilości egzemplarzy, by ewen
tualnie każdy czytelnik mógł otrzymać osobny 
egzemplarz. Qbok wypisanych fragmentów po
zostawia się wolne miejsce na dopisanie autora 
i tytułu książki. Po 2-ch, 3-ch dniach uczestnicy
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konkursu zwracają, w ypełnione przez siebie 
i podpisane ankiety na ręce organizatora kon
kursu. Ten bądź sam, bądź z gronem  kom itetu 
konkursowego bada odpowiedzi i rozstrzyga, 
k tóre z nich są najtrafniejsze. Najlepsze odpo
wiedzi zostają wyróżnione. Za wyróżnienie mo
że posłużyć zdobycie I-go, Ii-go, lub Iii-go m iej
sca znajomości książek, k ilku uczestników może 
zdobyć pierwsze, drugie, lub trzecie m iejsca).

Ostateczne w yniki konkursu zostają opubli
kowane, a lista wyróżnionych, wypisana na es
tetycznym  wykazie, może być wywieszona w lo
kalu biblioteki.

Jest to najniższy i najłatw iejszy stopień kon
kursu  znajomości książek, można by określić go 
jako stop. I-szy. P rzy  Il-im  stopniu obok odgad
nięcia autora i ty tu łu  należałoby dodać jeszcze 
w arunkow e dwa pytania, tyczące się danej 
książki: gdzie i ew entualnie kiedy m iały m iej
sce opisywane w książce wydarzenia.

Stopień III-ci obok w szystkich poprzednich 
w arunków  w inienby uwzględnić jeszcze jeden, 
a mianowicie: podanie myśli przewodniej auto
ra danej książki.

Omówione tu ta j propagandow e form y oży
w ienia czytelnictw a zm ierzają głównie do iloś
ciowego zwiększenia jego stanu. Do jakościowe
go zaś podniesienia poziomu czytelnictw a z po
wodzeniem mogą przyczynić się: f o r m y  z o r 
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g a n i z o w a n e g o  c z y t e l n i c t w a  z e s 
p o ł o w e g o :

Do nich zaliczyłbym:

a) głośne czytanie książek w świetlicy w ze
spole i dyskutowanie,

b) zebrania sprawozdawcze czytelników 
z referow aniem  najbardziej poczytnej 
książki — ewent. dyskusje,

c) konkursy dobrego czytania książek,
d) sądy literackie,
e) wieczory literackie,
f) praca z książką w zespołach sam okształ

ceniowych.

W niniejszym  artykule nie omawiam tych 
ostatnich form  zorganizowanego czytelnictwa 
zespołowego; chciałbym  je omówić w  nast. a r
tykułach.

Jednocześnie zwracam  się z apelem do kol. 
kol. instruktorów  oświaty pozaszkolnej, oświa- 
towców-nauczycieli i innych osób o wszczęcie 
dyskusji na poruszone tem aty  z zakresu sposo
bów ożywienia czytelnictw a zarówno wśród 
młodzieży szkolnej jak  i pozaszkolnej. W ym ia
na zdań i podzielenie się z innym i w łasnym i 
doświadczeniami może wzbogacić skrom ny jak 
dotychczas dorobek praktyków-oświatowców 
w dziedzinie form  i m etod czytelnictwa.

E dw ard Aluchna.

*
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WYCIĄG Z BIBLIOGRAFII O CZYTELNICTWIE

opracowanej przez p. J. Skarżyńską.

1) Ławiński A. W spraw ie czytelnictw a na wsi. —
P raca  Ośw. 1935 r. S. 329— 33.

2) Zaremba-Guzińska J. Ja k  pogłębić zainteresow a
nia czytelnicze u  bezrobotnych.— 1934 r. S. 80.

3) Rusinek F. Sąd inscenizowany, jako  form a pracy
nad książką. Sąd nad „Latarnik iem ". — Ośw. 
Pozaszk. 1936/4. S. 173—6.

4) Er-Wu. Ja k  to książki szły na wieś szukać czy
telników . — Ośw. Pozaszk. 1936/5. S. 253— 5.

5) Zadróżna M. O czytelnictw ie książek.—Łuck, s. 21.

7) Krukowski K. Głośne czytanie zespołowe. — Ośw.
Pozaszk. Nr 9. 1935 r. 275— 9.

8) Izdebski. W spraw ie zainteresow ań czytelniczych.
P raca Ośw. 1936/9.

9) — Ja k  zorganizować przeprow adzić konkurs
dobrego czytania książek. 1937 r. C. K. do 
Spr. Mł. W.

10) K om itet Red.: Dąbrowska W., Kobylińska Z., Musz-
kowski J. K siążka w  pracy  ośw iatow ej. — 
1935 r. W -wa. Poradnia Bibl. Z. B. P., s. 140.

11) Banach K. K onkurs dobrego czytania książek.
6) Wy cech Cz. Rola książki na wsi w  ośw ietleniu p a 

m iętników  chłopów. — P raca Ośw. 1937/4. 
S. 209— 14, E. A.
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WYCIĄG ZE SPRAWOZDANIA

Centralnej Biblioteki Pedagogicznej przy Kuratorium O. Szk. Wił. w Wilnie za rok 1938.

W roku 1938 Czytelnia i Biblioteka były ot- Stan księgozbioru,
warte przez 268 dni. Od 12 czerwca do 28 lipca
były nieczynne; początkowo — dla sprawdzenia Stan ksi?g°zbioru na 31.XII.1938 r. przed-
księgozbioru, później zaś z powodu przeniesie- StaWia Się nast§Pu^ co: 
nia Biblioteki do nowego lokalu. L Ksi^zek zinwentaryzowanych i ska

talogowanych ........................................... 27.720
2- Książek rosyjskich, wpisanych do od-

zy e ma. dzielnego in w en ta rza ..................................3.000

Z Czytelni korzystało w 1938 r. 4448 osób, l ” ™ “ taryzowanych . . 475
od 4 do 47 osób dziennie, od 131 (czerwiec) do d“bl'kat<>"' n.ezmwentaryzo-
590 osób (marzec) miesięcznie. Przeciętna frek- - ...................................
wencja dzienna w Czytelni 17 osób; przeciętna f  dublikat°W zinwentaryzowa-
miesięczna 404 osoby. ny ..............................................................i-269

W ciągu roku wydano do Czytelni, prócz Razem: 32.668
książek z podręcznej biblioteki i bieżących cza
sopism, 6735 książek (od 3 do 95 dziennie); prze- ^  m^gu roku zinwentaryzowano, skatalogo-
ciętna dzienna 25, miesięczna — 612 książek. wano 1 oddano do użytku czytelników 2256 ksia-

Czytelnia posiadała 170 czasopism; w języ- ^  ‘ czas°Pism na zł P  30.
ku polskim 141, w językach obcych — 29; cza- Wartość ogólna księgozbioru użytkowego
sopism pedagogicznych było 85. Bezpłatnie Czy- zł 140-563- Nabyto w bieżącym roku książek za 
telnia dostawała 40 czasopism, za zniżoną opła- zł 7648 g r‘ 55 1 Plsm za zł 1172 gr. 03. Oprawa
tą 40. " książek i czasopism kosztowała zł 1860 gr. 59.

Wypożyczalnia. Praca i propaganda Biblioteki.

W ciągu roku korzystało z Wypożyczalni W bieżącym roku zaszła ważna zmiana w
1586 osób, które odwiedziły Wypożyczalnię 25422 zyciu C. B-ki Ped., mianowicie została przenie-
razy; od 19 do 186 odwiedzin dziennie, od 1092 siona w dn. 29.VII do nowego lokalu, przy ul.
(sierpień) do 2960 odwiedzin (marzec) miesię- Królewskiej, 9 m. 1. Lokal zajmowany przez 
cznie;^ przeciętna miesięczna 2311 osób; dzienna B’k§ w gmachu Kuratorium O. S. Wil. był po- 
95 osób. Razem z 4448 osobami, które odwiedzi- trzebny dla pomieszczeń biur, zresztą już dawno 
ły Czytelnię w roku sprawozdawczym, ilość od- był niewystarczający dla potrzeb B-ki zwłasz- 
wiedzm wyniosła 29870 rocznie, czyli przecięt- cza magazyny były za małe (księgozbiór b-ki 
nie 2715 osób miesięcznie, albo 111 osób dziennie, wzrósł od 1930 r., w którym B-ka zajęła tamten

Książek wypożyczono do domu 36812; od 27 loka1, ° 14'°°0 ksi3zek)- 
do 361 dziennie, od 1068 (czerwiec) do 4251 (sty- ®'ka Posiada teraz lokal na wysokim parte-
czeń) miesięcznie; przeciętnie wypożyczano rze’ 0 Powierzchni 13 m2 X 24 m2 =  312 m2, o 16 
dziennie 137 książek, miesięcznie — 3347 ksią- duzycb oknach, zawierających 5 dużych jasnych 
zek- pokoi i mieszkanie woźnego. B-ka ma dużą wy-

Razem z 6735 książkami, wypożyczonymi do pozyczaln1^’ czytelnię i 2 magazyny, posiada- 
Czytelni, ilość wypożyczonych w ciągu roku ''ąCe 8?6 ™' P°łek (W dawnym iokalu było 408 m. 
książek wyniosła 43.547, czyli 3459 książek mie- P°łek '̂ Umeblowanie dużej Czytelni wraz z sza- 
sięcznie, 162 książki dziennie. fami Pozostało w gmachu Kuratorium, gdzie po

został również księgozbiór rosyjski i dublety.
Statystyka czytelników. Z powodu przeniesienia książek do nowego

Ilość abonentów „ y„„si,a w dn. 31.XII.1938 r . ^  ^
-  880 osób (w dniu 31 XII 1937 r -  875 osóhl v . a ’ B ka 1 CzyteInia były nieczynne przez. 3/ r. 875 osob). 7 tygodni, co wpłynęło ujemnie na frekwencję
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w B-ce i Czytelni, mianowicie: odwiedzin w B-ce 
było 25422, o 1614 mniej niż w 1937 r.; książek 
zaś wypożyczono do domu 36812, o 3346 mniej 
niż w roku poprzednim. Zwłaszcza zmniejszy
ła się ilość odwiedzin i wypożyczeń w Czytelni, 
co należy przypisać nie tylko zamknięciu Czytel
ni na 7 tygodni, lecz i temu, że została zamknięta 
od sierpnia Czytelnia dla młodzieży; przez 5 mie
sięcy (w I-ym półroczu) zarejestrowano w Czy
telni dla młodzieży 909 uczniów, co stanowi 
przeciętnie razem z dorosłymi 20 osób dziennie.

Z zamknięciem Czytelni dla młodzieży frek
wencja w Czytelni spadła w 2-im półroczu do 14 
osób dziennie.

Ogólna ilość osób wypożyczających książki 
do domu, pomimo niesprzyjających warunków, 
nie zmniejszyła się, lecz wzrosła o 72 osoby 
(1586 osób).

W celu propagandy B-ki były umieszczane 
co miesiąc ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym 
K. O. S. Wil. i spisy najważniejszych nabytków 
książkowych; na początku roku szkolnego były 
wysłane ogłoszenia o B-ce do szkół i Inspektora
tów O. S. W.

Ilość czytelników zamiejskich zwiększyła 
się o 14 osób (384); B-ka wysyła im do 50 paczek 
książek miesięcznie (w 1937 r. 20 paczek mie
sięcznie) ; reszta czytelników z prowincji zmie
niała książki osobiście (z okolic Wilna) lub za 
pośrednictwem znajomych.

Większe komplety książek były wypożyczo
ne: 200 książek do Schroniska Szkolnego nad Na- 
roczem na 2 letnie miesiące; dla wycieczki uczen
nic Liceum Gospodarczego. Zw. Pr. Ob. Kobiet 
na 2 tygodnie nad Naroczem w maju; na wykła
dy samokształceniowe zorganizowane przez 
Związek Bibliotekarzy Polskich. 160 książek wy
pożyczono dla zajęć praktycznych w czasie K ur
su Bibliotekarskiego dla nauczycieli-biblioteka- 
rzy szkół średnich, zorganizowanego przez Kur. 
O. S. W. Dla tegoż Kursu, zwiedzającego C. B-kę 
P. była urządzona wystawa książek, dotyczą
cych czytelnictwa i bibliotekarstwa i książek dla 
młodzieży w dn. 12.11 (150 ks.).

Zwiększyła się do 13 ilość abonentów zbio
rowych (internatów, szkół, burs), które dostają 
dla uczniów po 10 książek jednocześnie.

Wewnętrzne prace w b-ce szły w roku spra
wozdawczym swoim zwykłym trybem.

K R O N I K A .

Śpiew i muzyka.

A u d y c j e  m u z y c z n e  d l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l 
n e j  o d b y t e  w p i e r w s z y m  p ó ł r o c z u  

1938/39 r o k u  s z k.

W pierwszym półroczu 1938/39 r. szk. odbyło się 
89 audycji muzycznych w 20-tu miejscowościach Okrę
gu Szkolnego Wileńskiego dla 48-miu gimnazjów i li 
ceów. Akcję organizacji szkolnych audycji muzycznych 
Kuratorium przeprowadziło przy pomocy Organizacji 
Ruchu Muzycznego (Ormuzu) w Warszawie i Klu
bu Muzycznego w Wilnie.

Szczegółowy obraz odbytych audycji przedstawia 
się następująco:
Wilno miało 44 audycje muzyczne dla 19 szkół.
Grodno „ 4
Augustów „ 1
Suwałki „ 4
Nowogródek „ 1
Wołkowysk „ 4
Świsłocz „ 2
Słonim „ 6
Baranowicze „ 2
Stołpce „ 2
Nieśwież „ 2
Lida „ 3

2 audycje muzyczne dla 
2 „
1 „
2 „
1
2 „
2 „
2

Wilejka miała 2 audycje muzyczne dla 1 szk., 
Głębokie 
Dzisna 
Postawy 
Szczuczyn 
Mołodeczno 
Troki 
Święciany

W wykonaniu programów audycji wzięło udział 
18-tu artystów: pianiści: St. Szpinalski, W. Malcużyń- 
ski, Z. Dygot, Wł. Trocki i Bilińska, skrzypacy: E. 
Umińska, J. Draże, W. Niemczyk i K. Hardulak, wiolon
czelista: Wiłkomirski, śpiewacy: A. Szlemińska, E. 
Bender, A. Michałowski, J. Hupertowa i K. Hardulak, 
akompaniament: S. Nadgryzowski, J. Bogacka i Z. Hor- 
nowska, prelekcje: K. Hardulak, Z. Dygot i inni. Poza 
tym 4 audycje w Wilnie wykonali (chór i soliści) stu
denci konserwatorium Muzycznego Warszawskiego.

Spośród przewidzianych przez Ministerstwo W. R. 
i O. P. programów audycji muzycznych dla gimnazjów 
na rok 1938/39 były wykonywane: 1) Moniuszko, 
2) Schubert i Schuman, 3) Chopin (polonezy, mazurki 
i walce), 4) Bach i Haendel. Dla liceów były wykona
ne programy: 1) Homofonia i Polifonia i 2) Pierw iast
ki narodowe w muzyce.

Według opinii artystów wykonawców młodzież
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szkolna słucha audycji m uzycznych z coraz w iększą 
uwagą, reagu je żywo, często pam ięta poprzednio w y
konane utw ory i prosi o ich pow tórzenie na następnych 
audycjach.

W spraw ozdaniach przesyłanych przez dyrekcje 
do K uratorium  są często opinie o audycjach en tuzja
styczne, naprzykład: „Panow ie artyści byli napraw dę 
bezkonkurencyjni. P re lekc je o życiu i twórczości kom 
pozytorów w yw arły na młodzieży szkolnej poczucie d u 
m y narodow ej". „M iędzy wykonaw cam i i m łodzieżą 
naw iązał się nader m iły kontakt, pełen entuzjazm u ze 
strony słuchaczy". „Młodzież słuchała audycji z zapar
tym  oddechem, ze skupieniem ". „N iektórzy uczniowie 
naw et n iepy tan i w yrażali zadowolenie z audycji". „W y
konaw cy byli nader gorąco przez młodzież przyjm ow a
ni". „A udycja była pod każdym  względem  dostosowa
na do zainteresow ań i um ysłowości młodzieży".

W w ielu m iejscowościach, korzystając z bytności 
w ybitnych artystów , organizacje miejscowe artystycz
ne i społeczne urządziły koncerty  publiczne, co wniosło 
pew ien ruch  w  życiu ku ltu ra lnym  tych środowisk.

*

Przysposobienie wojskowe.
D nia 28.XII.38 r. nastąpiło  o tw arcie 12-to dnio

wego ku rsu  dla junaków  hufców  szkolnych z cenzu-

KOMUNIKATY  

Kurs przeciwgruźliczy dla lekarzy.

W ydział Lekarski U niw ersytetu Stefana Ba
torego w Wilnie, przy poparciu M inisterstw a 
Opieki Społecznej, organizuje sześciotygodnio
wy kurs dla przeszkolenia lekarzy w zakresie 
rozpoznawania, leczenia i prowadzenia walki 
z gruźlicą.

K urs ten  odbędzie się w okresie od 6 lu te 
go do 18 m arca 1939 r. Pierw sze 4 i ostatnie 2 dni 
będą zajęte przez wykłady, pozostałe 5 tygodni 
przeznaczono wyłącznie dla zajęć praktycznych 
na szpitalnych oddziałach gruźliczych i w  po
radniach przeciwgruźliczych.

Na kurs może być przyjęta ograniczona licz
ba słuchaczy. Pierw szeństw o m ają lekarze już 
pracujący w instytucjach przeciwgruźliczych, 
kandydaci na te stanow iska oraz kierow nicy m a
łomiasteczkowych i w iejskich placówek.

O płaty za kurs od słuchaczy pobierane nie 
będą. Potrzebujący zasiłku na czas trw ania k u r
su mogą ubiegać się o stypendia w  wysokości 
150—250 złotych (zależnie od w arunków  m ate
rialnych lekarza), zwrotne w czasie 5-ciu lat.

Po zakończeniu kursu  słuchacze otrzym ują 
odpowiednie zaświadczenie na podstawie końco
wego Colloqium.

Lekarze, pragnący przesłuchać powyższy 
kurs, w inni złożyć podania (z ewent. prośbą, od-

sem, którzy z rozm aitych przyczyn nie mogli wziąć 
udziału w obozach szkolnych P. W., organizowanych 
w czasie la ta  ubiegłego roku.

Uroczystość tą  sw ą obecnością zaszczycił P an  K u
ra to r M. B. Godecki. W przem ów ieniu swym podkreślił, 
by młodzież odrobiła to, czego w swoim czasie nie zro
biła, w  imię nałożonych na n ią obowiązków względem 
P. W., a co za tym  idzie w  imię konieczności przyjęcia 
postaw y godnej honoru Polaka. Z ram ienia władz w oj
skowych kurs otw orzył i pow itał junaków  płk. dypl. 
Pan Szafran Jarosław .

Na kurs przybyło 81 junaków  — uczniów o sta t
nich klas liceów ogólnokształcących i zawodowych K u
rato rium  O kręgu Szkolnego W ileńskiego i Brzeskiego. 
Junacy  zostali zakw aterow ani w  Państw ow ej Szkole 
Rzemiosł Budowlanych w  Wilnie.

K urs został zakończony dnia 8 stycznia 1939 r. — 
ukończyło go z w ynikiem  pom yślnym  70 junaków .

P an  Naczelnik Lubojacki Józef, żegnając w  im ie
n iu  P ana K ura to ra  junaków , podkreślił konieczność 
pielęgnow ania indyw idualnej i zbiorowej dyscypliny 
w  życiu oraz k u ltu  pracy  ze względu na w arunk i geo
polityczne Polski.

Zam knięcia kursu  z ram ienia władz wojskowych 
dokonał P an  m jr. F ruziński Stanisław , inspektor W. F. 
i P. W.

*

NIEURZĘDOWE.

powiednio um otywowaną, o przyznanie stypen
dium) do dnia 2 lutego br. na ręce przew odni
czącego Komisji Organizacyjnej Kursu.

*

W ydawnictwa.
„Zuch" — ilustrow any dw utygodnik młodzieży zu

chowej, zatw ierdzony pism em  M inisterstw a W. R. i O. 
P. z dnia 15.VII.1938 r. N r II. P r. 169155/38 do użyt
ku  w szkołach, jedyne pismo zuchowe.

Od dnia 1 stycznia 1939 r. „Zuch" ukazuje się 
w dw ukrotnie zwiększonej objętości i upiększonej sza
cie graficznej, liczy 16 stron d ruku  bogato ozdobionych 
czterobarw nym i ilustracjam i pierw szorzędnych rysow 
ników. Przynosi zajm ujące opow iadania z życia zuchów, 
ostatnie zdobycze m etodyki zuchowej, nowe gry  i po
mysły, bogaty dział rozrywkow y, kronikę z życia zu
chów itp. „Zuch" jest najm ilszym  towarzyszem  m ło
dzieży, dla nauczycieli zaś niezastąpiónym  pom ocni
kiem  w prow adzeniu grom ad zuchowych. W szkołach, 
gdzie jeszcze niem a grom ad i drużyn zuchowych lub 
istn iejące zbyt słabo się rozw ijają lek tu ra  „Zucha" 
przyczynia się w  kró tk im  czasie do ich pow stania 
i um ocnienia. ;)Zuch“ je st równocześnie najtańszym  
pism em  dla młodzieży} gdyż p renum era ta  jego kosztu
je  miesięcznie 40 gr, kw arta ln ie  1.20 zł, rocznie 3.50 zł. 
W prenum eracie zbiorowej dla szkół i grom ad zucho
w ych (od 5 egz.) p renum era ta  za 1 egz. wynosi m ie
sięcznie 25 gr, kw arta ln ie  75 gr, rocznie 2,20 zł. N um er 
pojedyńczy 20 gr, w prenum eracie zbiorowej 12.5 gr.

Zgłoszenia na p renum era tę  p rzy jm uje adm in istra
cja „Zucha", Lwów, ul. K urkow a 3, konto P. K. O. 
507.700,

s |i
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C E N T R A L N A  
B I B L I O T E K A  P E D A G O G I C Z N A

PRZY

Kuratorium Okręgu Szkolnego Wileńskiego
w W i l n i e

UL. KRÓLEWSKA 9-1 
O T W A R T A  J E S T  C O D Z I E N N I E

(prócz świąt uroczystych i pierwszego powszedniego dnia każdego miesiąca)
od 11-ej do 13-ej i od 17-ej do 20-ej w niedziele od 11-ej do 13-ej.

Biblioteka posiada około 32000 tom ów  dzieł ze wszystkich dzie
dzin wiedzy, specjalnie z zakresu pedagogiki. O świeżo nabytych 
książkach Biblioteka zawiadam ia za pośrednictwem  Dziennika Urzę
dowego K uratorium  Okręgu Szkolnego Wileńskiego.

A bonam ent miesięczny wynosi 1 zł. Ucząca się młodzież ko
rzysta  ze znacznych zniżek.

Czytelnia posiada 170 czasopism pedagogicznych i innych w ję 
zyku polskim  i obcych.

Nauczycielom zamiejscowym Biblioteka w ysyła książki pocztą 
po uzyskaniu gw arancji od Dyrekcji, K ierow nictwa Szkoły lub In
spektoratu  Szkolnego. Koszta przesyłki opłaca wypożyczający ty lko 
przy zwrocie książek.

Zamiejscowi Czytelnicy korzystają  z 50% zniżki od opłaty pocz
towej. W tym  celu należy wypełnić następujące w arunki: na paczce 
Prócz dokładnego adresu Biblioteki, imienia i nazwiska oraz adresu 
nadawcy — napisać „Książki” i „zw ykła” . (Dziennik Taryf z dnia 
23.XII 1936, Nr 16 Zarządzenie Min. Poczt, i Tel. z dnia 17.XII.1936 r. 
§ I. p. 1936-4).

Adres Redakcji i Administracji: W ilno, W olana 10, Kuratorium  O kręgu  Szkolnego W ileńskiego.

P renum erata roczna Dziennika Urzędowego wynosi 6 złotych, półrocznie 3 zł, kw artaln ie 1 zł 50 gr. Cena 
num eru pojedynczego—60 gr. Należność należy w płacać wyłącznie na konto czekowe P. K. O. nr 703004.

 _________ CENA OGŁOSZEŃ: cała strona zł 80, V2 atr.—zł 45, V4 str.—zł 25, V, s t r . -  zł 15.
Tłoczono z polecenia Kuratora Okręgu Szkolnego W ileńskiego  

w Drukarni A rtystycznej GRAFIKA, Wilno, Tatarska 22, telefon 13-69.
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